
Życzenia
E. Gierka 

dla D. Ibarruri
z okazji 80 rocznicy uro- 
■n przewodniczącej Komu- 

^tycznej Partii Hiszpanii, 
Dolores Ibarruri, I sekretarz 

C pzPR, Edward Gierek. 
wystosował do tej wielkiej bo 
jowniczki list z życzeniami.

E. Gierek wyraził D. 
Ibarruri słowa uznania dla jej 
Walki i zaangażowania jako 
plemiennej rewolucjonistki i 
internacjonalistki. I sekretarz 

PZPR przesłał D. Ibarru- 
. pozdrowienia od polskich 
komunistów, jak również ży­
czenia zwycięstwa sprawy 
volncści i demokracji w Hisz 
parni-

List ten został przekazany 
.nez wiceprzewodniczącego 
Międzynarodowej Federacji 
Ruchu Oporu (FIR), wice­
przewodniczącego ZBoWiD-u, 
gen. dyw. Franciszka Księżar 
ozyka podczas wielkiego wie­
cu w Rzymie, zorganizowane­
go na cześć Dolores Ibarruri.

PAP

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Wyższa jakość pracy
przy wykonywaniu nowych zadań

W Poznaniu obradowało wczoraj plenum Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR, w którym uczestniczyli również przedsta­
wiciele szerokiego aktywu partyjnego województwa poznań­
skiego oraz delegaci na VII Zjazd PZPR. Obradom prze­
wodniczył 1 sekretarz KW — Jerzy Zasada.
Na wstępie złożył on krótkie 

sprawozdanie z udziału po­
znańskiej delegacji w pra­
cach VII Zjazdu (liczyła 69 
osób), podkreślając serdeczną 
atmosferę spotkań ze społe- 
czeństwem Warszawy, oraz 
zaangażowanie delegatów w

Kolejne porozumienie
i sprawie przerwania

ognia w Libanie
Radio libańskie poinformo­

wało, że zwalczające się ugru­
powania zawarły w nocy z nie 
dzieli na poniedziałek nowe po 
rozumienie w sprawie przerwa 
na ognia, które zaczęło wcho 

w życie. Porozumienie prze 
widuje również wycofanie 
uzbrojonych cywilów z pun­
ków strategicznych. (PAP)

Zaniepokojenie 
kongresmanów
Nasilająca się ingerencja 
anów Zjednoczonych w spra 

lih7?^0Wej ^Publiki Ango- 
oudzi poważne zaniepokoje­

ni W Kongresie amerykań- 
.Wielu kongresmanów 
J:aca Uwa^ na niebezpie-

Wo bezpośredniego zaan 
Rwania się USA w konflikt 
żp \ay’ ^óry ich zdaniem, mc 
poprowadzić do „nowego 
ził nria.mu”- Taki pogląd wyra 
tor piin,’ znany polityk, sena- 
tyknJa?j Church, który skry-

ał działalność rządu USA 
" ^oli. (PAP)

Lodowe siły zbrojne
Wyzwoliły nowe tereny

Ztobjne Repu- 
sywe ns°^’ Prowadzące ofen 
WyJL1^ froncie północnym, 
jając -hły nowe tereny, odbi- 

z rąk obcych inter- 
7 * oddziałów rozłamo- 

Szta,b u^upowania FNLA.
Sił Zbrojnych 

J ?ePubliki Angoli in- 
^ah.’'Ze wyc°fujące się od 
straty ^przyjaciela poniosły 

i w sprzę- 
l ChL"? ,owyrn, pochodzącym 

1 krajów NATO. (PAP)

Ukazuje się od 16 lutego 1945

WIELKOPOLSKI
Kraj czynem popiera postanowienia VII Zjazdu PZPR

Jaki finisz taki start
* Celem więcej mieszkań

Przemysł dla rolnictwa
Bogaty w wydarzenia korzystne dla startu do następnego 

5-lecia jest każdy dzień po VII Zjeździe PZPR. W zakładach 
przemysłowych nie słabnie tempo pracy. Obecnie sprawą 
najważniejszą jest pomyślne wykonanie zadań tegorocznych.
W jednym z największych 

przedsiębiorstw warszawskich 
Hucie „Warszawa” stalownia 
wykonuje już od 3 dni plany 
dobowe z nadwyżką 20—24 pro 
cent. Inne wydziały przekra- 

pracach zespołów problemo­
wych i komisji. Przedstawiciele 
100-tysięcznej organizacji par 
tyjnej województwa poznań­
skiego zostali wybrani człon­
kami i zastępcami członków 
Komitetu Centralnego, weszli 
też w skiau Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej i Centralnej Ko 
misji Kontroli Partyjnej. — 
Z uznaniem przyjęto meldun 
ki o naszych przyspieszeniach 
w realizacji bieżących zadań, 
o ukończeniu budowy poznań­
skich szpitali, zachodniego od 
cinka trasy E-8, o dorobku za 
łogi HCP — powiedział I se­
kretarz KW.

Z kolei plenum przyjęło osta 
teczny tekst uchwały przed- 
zjazdowej Wojewódzkiej Kon 
ferencji PZPR w Poznaniu, 
zatwierdzając zawarty w niej 
program działania. Sekretarz 
KW PZPR — Józef Świtaj, 
przekazał następnie informa­
cje o sposobie realizacji uchwał 
i wniosków zgłaszanych na 
przedzjazdowych konferen­
cjach partyjnych. Nad ich wy 
konaniem czuwać będzie Egze 
kutywa i Sekretariat KW 
oraz kierowniczy aktyw or­
ganizacji partyjnych. W ko­
lejnym punkcie obrad powoła 
no 11 komisji problemowych 
oraz zatwierdzono tematykę 
plenarnych posiedzeń Komite 
tu Wojewódzkiego na rok 1976.

W dyskusji podkreślono mię­
dzy innymi ogromne znacze­
nie nacechowane społeczną 
aktywnością klimatu politycz 
nego panującego w naszym 
kraju oraz wpływ atmosfery 
towarzyszącej VII Zjazdowi na 
realizację nowych zadań za­
wartych w zjazdowej uchwale. 
Mówiono o dorobku ludzi pra 
cy Poznania i województwa, o 
wartości zobowiązań zjazdo­
wych i o przedterminowym 
wykonaniu planów 5-latki, o 
wzroście szeregów partyjnych. 
Wyrazem współczesnego pa­
triotyzmu jest codzienna ofiar 
na praca, a od podnoszenia jej 
jakości zależy dalszy wzrost 
pomyślności społeczeństwa.

I sekretarz KW PZPR, za­
bierająe na zakończenie głos 
w dyskusji, powiedział m. in., 
że mieszkańców województwa 
poznańskiego cechują pracowi 
tość, zamiłowanie do, ładu i 
porządku oraz dbałość o wy­
soką kulturę pracy i życia. W 
tej tradycji, ze świadomością 
nowych, jeszcze trudniejszych 
zadań, społeczeństwo Poznań­
skiego pod kierownictwem par 
tii realizować będzie program 
uchwalony na V4I A-jeźctaśe 
PZPR. ^os)

czają zadania o 18 procent. Zda - 
niem załogi, wszystko wskazu 
je na to, że huta wykona sko­
rygowany już wcześniej „w gó 
ię” roczny plan o 4 dni przed 
terminem — co przyniesie Kra 
jewi niemałą ilość dodatko­
wych wyrobów ze stali o naj­
wyższej jakości.

Załoga lubelskiej FSC zamie 
rza zakończyć realizację tego­
rocznego planu jeszcze przed 
zbliżającymi się świętami. Wy 
konała ona także w całości swe 
je zobowiązania produkcji po­
nadplanowej, dostarczając do­
datkowo 1100 samochodów do­
stawczych „Żuk”. Dzięki trwa 
jącym w dalszym ciągu war­
tom produkcyjnym — do koń­
ca br. fabryka dostarczy dodat 
kowo części zamienne do sa­
mochodów wartości około 15 
min zł.

Swoje zadania produkcyjne 
zrealizowała załoga Olsztyń­
skich Fabryk Mebli. Efektem 
tegorocznej dodatkowej pro­
dukcji jest tu m. in. 1900 róż­
nych kompletów kuchennych, 
800 kredensów, 450 meblośpia- 
nek, 1700 foteli oraz 1500 rega 
łów młodzieżowych. Przy wiel 
kim popycie na meble — jest 
to produkcja szczególnie cen­
na.

Wysokie tempo pracy utrzy 
mują budowlani stolicy. W 
kombinacie budownictwa miesz 
kaniowego „Południe” dobie­
gły końca przygotowania do 
budowy zespołu osiedli w Ursy 
nowie-Natolinie. Będzie to naj 
większe w stolicy z budowa­
nych od podstaw osiedli miesz 
kaniowych, obliczone na 140 000 
mieszkańców.

Wzmożonym wysiłkiem po­
pierają uchwały VII Zjazdu za 
łogi robotnicze Krakowa. Z Fa 
bryki Supertomasyny „Bonar- 
ka” wysłano wczoraj 220 ton 
fosforanu paszowego, tj. o oko 
ło 20 ton -więcej, niż wynosi 
dzienna średnia dostaw. Fabry

W Belgradzie odbyło się posie­
dzenie Prezydium KC Związku Ko 
munistów Jugosławii, poświęcone 
głównie sytuacji gospodarczej kra 
ju. Na posiedzeniu, któremu prze 
wodniczył J. Broz Tito, stwierdzo 
no. że w br. zahamowano niektó 
re niekorzystne tendencje w go 
spodarce i osiągnięto pomyślne wv 
niki w produkcji, handlu zagranicz 
nym, we wzroście zatrudnienia i 
zahamowaniu inflacji. Prezydium 
zapoznało się z projektem uchwały 
o rozwoju społeczno-gospodarczym 
SFRJ w 1976 r. Podkreślono, źe w 
przyszłym roku Jugosławia będzie 
mwsiała przezwyciężyć wiele obiek 
tywnych trudności.

Sekretarz stanu USA H. Kissin- 
ger, przybył wczoraj z krótką wi­
zytą do RFN. W Fuerth, gdzie się 
urodził, odbyła się uroczystość, w 
czas:e której otrzymał pamiątkowy 
medal. Podczas pobytu w RFN H. 
Kissinger przeprowadzi rozmowy z 
ministrem spraw zagranicznych 
tego kraju. D. Genscherem.

Przed XV Zjota KPCz
Sekretarz generalny KC KPCz, 

prezydent Czechosłowacji i przewód 
nicsiący KC Frontu Narodowego 
CSRS, G. Husak otworzył wczoraj

1

W Moskwie

spraw zagranicznych
Wczoraj rozpoczęła się 1

Moskwie narada ministrów 
spraw zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii, Czechosło 
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Polskiej R-ze 
czypospolitej Ludowej, Socja 
listycznej Republiki Rumunii, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej i Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.

W naradzie uczestniczą: z 
LRB — min. Petyr Mładenow,
z CSRS min. Bohuslav
Chnioupek, z NRD — min. Os 
kar Fischer, z PRL — min. 
Stefan Olszowski, z SRR — 
min. George MacovescU, z 
WRL — min. Frigyes Puja, z 
ZSRR — min. Andriej Gro- 
myko.

Uwaga ministrów koncen­
truje się na niektórych aktu­
alnych zagadnieniach sytuacji 
międzynarodowej, m. in. w Eu 
ropie, będących przedmiotem 
wzajemnego zainteresowania.

Program rzqdu 
hiszpańskiego

Pierwszy rząd monarchii 
hiszpańskiej w swym progra- 
mie ogłoszonym wczoraj wie­
czorem w Madrycie stwier­
dza, że „jednym z jego prio­
rytetowych zadań będzie prze 
prowadzenie umiarkowanych 
reform demokratycznych”.

W dziedzinie polityki zagra 
nicznej rząd premiera Ariasa 
Navarro zapowiada działanie 
w duchu „współpracy” i za­
znacza, że interesy narodowe 
Hiszpanii są szczególnie zwią 
zane z interesami świata at­
lantyckiego. (PAP)

w Pradee wspólne p^uum komite­
tów centralnych Frontu Narodowe 
go CSRS oraz Republik Socjali­
stycznych Czeskiej i Słowackiej. 
Plenum poświęcone jest omówień u 
zadań partii politycznych i orga­
nizacji społecznych, wchodzących 
w skład Frontu Narodowego, w 
okresie przygotowań do zbliżają/*' 
go się XV Zjazdu KPCz.

A. Fanfani u Teng Siao pinga
Wicepremier ChRL. Teng Siao 

ping, odbył wczoraj półtoragodzin 
ną rozmowę z byłym pre -i? 'm
włoskim Fanfanim. Dawny
szef włoskiej chrześcijańskiej de­
mokracji przebywa z wizytą pry­
watną w Chinach od ubiegłego 
czwartku.

Konstytucja Kambodży
W Kambodży odbył się III kra­

jowy kongres najwyższych władz 
państwowych oraz 1100 przedstawi 
cieli robotników, chłopów i żołnie 
rzy, którzy zatwierdzili nową kon 
stytucję Kambodży. Nowa konstytu 
cja przewiduje,-że Kambodża bę­
dzie prowadziła politykę niezależ 
ną. neutralną i pokojową oraz bę 
dsie państwem demokratycznym.

Wyd A

ka ta jest jedynym wytwórcą 
tego produktu w kraju.

Na wsi wzrosło tempo do­
staw zbóż. (PAP)

Narada ministrów

Podpisanie umowy PRL — ZSRR

Dostawy maszyn i urządzeń
dla polskich zakładów

Wczoraj w Warszawie podpisana została między rządami 
PRL i ZSRR omowa o radzieckich dostawach kompletnych 
urządzeń oraz współpracy gospodarczej i technicznej przy 
budowie w Polsce zakładów przemysłowych i innych obiek­
tów w latach 1976—80.

S. Skaczkow
u P. Jaroszewicza

Wczoraj prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął przewodniczącego Państwo 
wego Komitetu ZSRR do 
Spraw Stosunków Gospodar­
czych z Zagranicą — Siemiona 
Skaczkowa.

W trakcie wizyty, która upły 
nęła w serdecznej i przyjaciel 
skiej atmosferze, omówiono za 
gadnienia polsko-radzieckiej 
współpracy technicznej i prze 
myślowej, a zwłaszcza dostaw 
do Polski radzieckich komplet 
nych obiektów. Stwierdzono, 
iż współpraca ta ma poważne 
znaczenie # dla rozwoju gospo­
darczego obu naszych krajów 
i będzie dynamicznie rozwija­
na. (PAP)

Projekt budżetu W
Izba Reprezentantów Kongresu 

amerykańskiego zaaprobowała pro­
jekt budżetu 3 feralnego na bieżą 
cy rok finansowy. Przewiduje on 
wydatki na sumę 375,6 mld dola­
rów, a dochody — 300,8 mld

Katastrofa kolejowa
Tragiczna katastrofa wydarzyła 

się w niedzielę wieczorem w pobli 
żu portugalskiej miejscowości Por­
nos de Algodres. Ekspns Paryż — 
Lizbona zderzył się tam z pocią­
giem osobowym. Według wstęp­
nych doniesień, 10 osób poniosło 
śmierć, a kilkadziesiąt zostało ran 
nych.

Ciężarówka runęła do kanału
Kairski „al-Ahram” poinformo­

wał, że w niedzielę w pobliżu mia 
sta Kosin w Egipcie Górnym uto 
nęło 50 osób, kiedy wioząca je cię 
żarówka skręciła gwałtownie z dro 
gi i runęła do kanału.

Zatonięcie statku
Hiszpańska służba pograniczna 

podała, że w nocy z niedzieli na po 
nUdzialek zatonął statek „Cala 
Gran” w pobliżu przylądka Etsaca 
de Bares. Do chwili obecnej nie 
wiadomo, ile osób znajdowało się 
na pokładzie tej jednostki
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W obecności członka Biura 
Politycznego KC PZPR, wice­
premiera Mieczysława Jagiel­
skiego, zastępcy członka Biura 
Politycznego KC PZPR wice­
premiera, przewodniczącego 
Komisji Planowania przy RM 
Tadeusza Wrzaszczyka, wice­
premiera Franciszka Kaima, 
umowę podpisali: ze strony 
polskiej minister handlu za­
granicznego i gospodarki mor­
skiej — Jerzy Olszewski, a ze 
strony radzieckiej przewodni­
czący Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR d.s. 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą — Siemion Skacz- 
kow.

Zgodnie z zawartą umową w 
najbliższym pięcioleciu znacz­
nie wzrosną dostawy komplet­
nych obiektów, wyposażenia 
fabryk, dokumentacji, a także 
pomoc fachowców radzieckich. 
W latach 1976—80 w radziec­
kie maszyny i urządzenia wy­
posażonych będzie ponad 100 
zakładów przemysłowych.

Np. niezależnie od dalszych 
dostaw wyposażenia dla Huty 
„Katowice” — w ramach za­
wartej umowy, realizowane bę 
dą dostawy nowoczesnych, 
wysokowydajnych maszyn i 
wyposażenia technologicznego 
dla modernizacji i rozbudowy 
huty im. Lenina, dzięki czemu 
zdolność produkcyjna tego kom 
binatu wzrośnie do 8 min ton 
stali rocznie. Biorąc pod uwa­
gę planowaną w 1980 r. pro­
dukcję Huty „Katowice” w 
wysokości 9 min ton stali rocz 
nie oraz efekty modernizacji 
innych obiektów hutniczych, 
zakłada się, że na koniec przy­
szłej pięciolatki ogólna produk 
cja naszego przemysłu hutni­
czego osiągnie 22 min ton stali.

Obywatel ChRL 
wydalony z Mongolii
Z Mongolskiej Republiki Lu 

dowej wydalony został obywa 
tel ChRL, C'zen Mao-juj. Jak 
poinformowała agencja Mon- 
came, przebywał on na stałe 
w MRL pracując w tzw. Ra­
dzie Obywateli Chińskich i p^ 
pełnił przestęnstwo przeciw 
Mongolii. (PAP)



MALARSTWO S. TEISSEYREA 
W MUZEUM NARODOWYM

W poznańskim Muzeum Narodo­
wym otwarto wczoraj wystawę ma­
larstwa wybitnego artysty, rekto­
ra Państwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych w Poznaniu, 
prof. Stanisława Tejsseyre’a.

W trzech salach Muzeum Naro­
dowego pomieszczono 55 płócien 
Teisseyre’a. Przeważającą część sta 
nowią prace z ostatnich dzies ęciu 
lat, należące do nie ukończonego 
jeszcze cyklu „Ziemia”. Oprócz te­
go prezentuje się kilka obrazów 
przedwojennych artysty oraz pej­
zaże z lat 1958—1965. Wybór prac 
pozwolił na ukazanie najbardziej 
istotnych tendencji w twórczości 
Teisseyre’a — poetyckiej metafory, 
ekspresy wności barwnych zesta­

wień, otwartej kompozycji, wątków 
surrealizmu.

Przy przecięciu wstęgi obeeni 
byli: wiceminister kultury i sztu­
ki — Tadeusz Kaczmarek oraz pre 
zes Zarządu Głównego Związku 
Polskich Artystów Plastyków — Ja 
nusz Kaczmarski, przedstawiciele 
władz miejskich i środowisk arty­
stycznych.

Wystawa będzie czynna do końca 
lutego przyszłego roku, (gra)

SPOTKANIE Z KSIĘŻMI 
DZIAŁACZAMI „CARITAS

Wczoraj w Urzędzie Wojewódz­
kim w Poznaniu z okazji 25-lecia 

'! Zrzeszenia Katolików „Caritas” od­
było się spotkanie księży — dzia­
łaczy zrzeszenia. Księża poinformo­
wali wojewodę poznańskiego, Sta­
nisława Cozasia o pracy organiza­
cyjnej zrzeszenia i dalszych za­
mierzeniach w zakresie działalnoś­
ci społeczno-obywatelskiej w śro­
dowisku parafialnym.

W czasie spotkania udekorowano 
działaczy Zrzeszenia Katolików 
„Caritas” odznaczeniami państwo­
wymi i odznakami „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poznańskie 
go”, (na)

VH Zjazd PZPR wzbudzał 
szeroki oddźwięk na świecie

VII Zjazd PZPR sial się okazją do wzmożonego zaintere­
sowania międzynarodowej opinii publicznej sprawami Pol­
ski. W relacjach zagranicznej prasy, radia i telewizji pod­
kreślano, ze dokonując bilansu dorobku okresu międzyzjazdo- 
wego, VII Zjazd PZPR w całej rozciągłości potwierdził oraz 
rozwinął strategię dynamicznego rozwoju społecznego i gos- 
podarczego Polski, a także nakreślił ambitne plany na przy­
szłość. Podkreślono też, że przebieg Zjazdu był potwierdze­
niem ścisłej więzi kierownictwa partii z narodem oraz 
ogromnego autorytetu Edwarda Gierka w całym społeczeń­
stwie polskim, a także w międzynarodowym ruchu robotni-
czym.
Poniżej przekazujemy spo­

strzeżenia korespondentów 
PAP podsumowujące oddźwięk, 
jaki obrady VII Zjazdu PZPR 
znalazły za granicą.

MOSKWA:
GŁÓWNY TEMAT 

MINIONEGO TYGODNIA

Było to wydarzenie, o któ­
rym mówiło się w Kraju Rad 
powszechnie i niezwykle serde 
cznie. Przyciągało uwagę mi­
lionów telewidzów, radiosłuchą 
czy i czytelników gazet. Stało
się bezsprzecznie 
międzynarodowym 
minionego tygodnia

głównym 
tematem

w ra-

unaożli wiły dotarcie z próbie- 
matyką zjazdową bez przesa­
dy do każdego domu i zakładu 
pracy.

W Kraju Rad wyraża się prze 
konanie, że realizacja uchwał 
VII Zjazdu PZPR, podobnie 
jak oczekiwanych postanowień 
zbliżającego się XXV Zjazdu 
KPZR, służyć będą dobrze 
wspólnej sprawie socjalizmu i 
komunizmu, dalszego zespole­
nia wysiłków obu bratnich 
partii w doskonaleniu dwu­
stronnej współpracy, w pogłę­
bianiu jedności i integracji gos 
podarczej krajów wspólnoty 
socjalistycznej.

Ostatnio problematyka pol­
ska zajmowała w prasie, radiu 
i telewizji USA więcej miejsca 
niż poświęca się na ogół wy­
darzeniom międzynarodowym, 
nie mającym bezpośredniego 
związku z polityką wewnętrzną 
Stanów Zjednoczonych. VII 
Zjazd PZPR — a świadczą o 
tym kolumny dzienników o za 
sięgu ogólnokrajowym, jak 
również licznych dzienników 
zachodniego wybrzeża i północ 
nego wschodu, południa i śród 
kowego zachodu — był okazją 
do zwrócenia uwagi na sytua­
cję w Polsce, tempo zachodzą­
cych w niej zmian, dynamikę 
rozwojową i miejsce naszego 
kraju w świecie. M. in. chica-
gowski wielkonakładowy
„Sun-Times” określił nowe za 
dania słowami: „Więcej i do­
statniej”. (PAP)

Decyzje plenum 
KC PPK

Jutro zbiera się I Zjazd
Komunistycznej Partii Kuby

3150 delegatów reprezentują cych blisko ^-tysię®^ 
szę członków Komunistycznej Partii Kuby zbiera się • 
w hawańskiin Teatrze im. Karola Marksa na I ZjeżXj r® 
partii. Będzie to epokowe wydarzenie w dziejach 
także w historii ruchu komunistycznego i robotniczejy< 1 
kontynencie Ameryki Łacińskiej.
KP Kuby, formalnie istnieją 

ca od 10 lat, jest spadkobier-
w dzisiejszej KP Kuby 
szej partii marksistowsko-^1* 

----- - ---------  ------ ------ newskiej, która sprawuL* > 
dzonych przez pierwszą Partię dzę w kraju zachodniej półk r 
Komunistyczną założoną w znaleźli się także przywód^'’ 

aktywiści organizacji rew£j 
nych, utworzonych w y] 
pięćdziesiątych; „Ruchu 26 ?• 
ca” kierowanego przez F;dJP 
Castro, który zorganizował » 
końcu 1956 r. ludową partyza^ 
kę, oraz „Dyrektoriatu ? 
Marca”, grupującego demokr 
tyczną, postępową młodzież 
demicką.

czynią tradycji walk, prowa-

tym kraju już pół wieku temu.

Jo dobrej pracy 
- dobra rozrywka"

Koncert dla

dzieckich środkach masowego 
przekazu. — Oto pierwsza re­
fleksja, jaka nasuwa się pol­
skiemu korespondentowi w 
Moskwie.

Bogactwo prezentowanych 
w prasie radzieckiej materia­
łów, szeroki, nie spotykany 
dotychczas na taką skalę 

zasięg ich upowszechnienia

V«
PRAGA:

ZJAZD PRZYBLIŻYŁ
NAM POLSKĘ

Oddziały FRETILIN poddały się
siłom proindonezyjskim?

Wśród licznych opinii o VII Zjeż 
dzie PZPR, który wywołał w Cze­
chosłowacji wyjątkowe zaintereso 
wanie, do czego w znacznej mie­
rze przyczyniły się obszerne spra­
wozdania w prasie, radiu i tv 
warto podkreślić jedną, powtarza 
ną często przez ludzi z różnych 
środowisk: VII Zjazd PZPR przy 
bliżył nam obraz nowoczesnej, 
socjalistycznej Pols-ki, jej imponu 
jące sukcesy oraz sprawy, jakimi 
żyje na co dzień naród polski”. 
Czechosłowaccy rozmówcy pod­
kreślają wyjątkową atmosferę 
VII Zjazdu PZPR, widoczną wszę 
dzie więź partii ze społeczeństwem,

Niepełne i sprzeczne informacje 
o sytuacji w Timorze Wschodnim

które przyjęło program partii 
własny — ogólnonarodowy.

BERLIN: 
POLSKIE DNI

za

Walki na terenie Timoru Wschodniego, a zwłaszcza w 
pobliżu stolicy tego terytorium — Diii — trwają. Informa­
cje napływające z Timoru są niepełne i często sprzeczne.

Uderzająco wiele miejsca 
święcono w prasie, radiu i

po 
tv

Z doniesień, pochodzących z 
Rewolucyjnego Frontu Wyzwo 
lenia Timoru Wschodniego, 
(FRETILIN) wynika, że oddzia 
ły tej organizacji, która — jak 
wiadomo — w końcu listopa­
da br. ogłosiła niepodległość 
Timoru Wschodniego, prowa­
dzą zaciętę walki zarówno o 
stolicę Diii, zajmowaną obec­
nie przez siły proindonezyjskie, 
jak i o miasto Baucau, położo 
ne 50 km na wschód od Diii. 
Komunikat FRETILIN poda je, 
że Diii płonie, a codziennie w 
walkach z oddziałami FRETI-

Zmiany w Ludowej 
Republice Konga

W I.udowej Republice Konga 
tworzony został specjalny satab

u-

wołucyjny, w skład którego wcho 
d*ą przewodniczący KC Kongij- 
skiej Partii Pracy, prezydent Kon 
ga Marien Ngouabi, szef sztabu ge 
neralnego Kowgijskiej Armii Lu­
dowej Louis Sylvain Goma oraz 
trzech innych członków KC. Sztab 
rewolucyjny zastąpi Biuro Politycz 
ne KC Kongijskiej Partii Pracy, 
które rozwiązano.

Utworzono również nowy rząd 
którego premierem został Lonis 
Sylvain Goma.

Prezydent Ngouabi, w przemówię 
niu radiowo-telewizyjnym oświad 
czyi, że w związku z ujawniony­
mi „słabościami kierownictwa poli 
tycznego”. Komitet Centralny po 
stanowił dokonać zmian w struktu 
rze i działalności partii, organiza 
cji masowych oraz aparatu pań­
stwowego. (PAP)

LIN przeciwnik traci 40 — 50 
żołnierzy.

Komunikat informuje, że rząd 
utworzo>ny przez FRETILIN apelu 
je do światowej opinii publicznej 
i do wszystkich miłujących pokój 
krajów, aby zaprotestowały prze­
ciwko posunięciom Indonezji.

W Nowym Jorku przedstawiciel 
FRETILIN wezwał Stany Zjedno­
czone. aby przerwały dostawy bro 
ni dla Indonezji. Wyraził on także 
nadzieję, że Rada Bezpieczeństwa 
natychmiast podejmie kroki w ce 
lii wprowadzenia w życie rezolu­
cji Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
która — jak wiadomo — potępiła 
indonezyjską akcję na Timorze 

Wschodnim i wezwała Indonezję do 
wycofania swych wojsk z tego te 
rytorium.

Według informacji napływają­
cych z Jakarty, wiele oddziałów 
FRETILIN miało poddać się siłom 
proindonezyjskim. które kontynu 
ują operacje przeciwko jednostkom 
FRETILIN, a które wycofały się 
w górzyste rejony w pobliżu Diii. 
W samm mieście — jak podają 
źródła z Jakarty — sytuacja miała 
powrócić do normy, choć nadal 
ważniejsze budynki instytucji pań 
stwowych są strzeżone przez od­
działy wojskowe.

Indonezyjska agencja Antara 
pod aj e, że do portów w Diii i 
Baucau wpłynęły okręty indo 
nezyjskfe przywożąc do-stawy 
różnych towarów. (PAP)

NRD obradom VII Zjazdu 
PZPR.

Minione dni w prasie, radiu 
i tv NRD bez przesady można 
nazwać „Polskim tygodniem”. 
Czołowe dzienniki berlińskie 
poświęciły obradom VII Zjaz­
du PZPR całe kolumny. Ra­
dio i telewizja codziennie w 
dzienniku wieczornym poświę 
cały, relacjom z Polski wiele 
miejsca. Specjalni wysłannicy 
głównych dzienników oraz 
stali korespondenci w Warsza 
wie zwracali uwagę na wielki 
dorobek Polski w minionych 
5 latach oraz wolę utrzymania 
obranego kursu.

W Lizbonie ogłoszono komu 
nikat o obradach plenum Ko­
mitetu Centralnego Portugal­
skiej Partii Komunistycznej, 
które odbyło się 13 grudnia 
pod Lizboną. KC PPK podjął 
decyzję 0 zwołaniu VIII Zjaz­
du partii w pierwszej połowie 
1976 r. Jak głosi komunikat, 
Komitet Centralny przeanali­
zował wydarzenia z listopada 
br. i ich wpływ na sytuację 
polityczną w kraju. Określił 
on także stanowisko Portugal 
skiej Partii Komunistycznej 
wobec ruchu sił zbrojnych, ar 
mii i rządu tymczasowego o- 
raz rozpatrzył problemy poli­
tyczne i gospodarcze Portuga 
lii.

Wyniki plenum KC, głosi 
komunikat, potwierdzają, że 
w obecnej trudnej sytuacji 
Portugalska Partia Komuni­
styczna nadal umacnia swoją 
pozycję. Organizacje PPK i 
członkowie partii nadal znaj­
dują się w awangardzie klasy 
robotniczej i mas ludowych, 
realizując zadania stawiane im 
przez partię. (PAP)

przodujących załóg
W Państwowej Operze im. 

Stanisława Moniuszki w Pozna 
niu odbył się wczoraj koncert 
dedykowany załogom 85 zaKła 
dów pracy województwa po­
znańskiego, które przed termi­
nem wykonały plan 5-letni.

Na widowni zasiedli przed­
stawiciele tych przodujących 
załóg, mających także znaczny 
udział w realizacji czynu zjaz­
dowego, w wyniku którego 
oddano do użytku m. in. kolej 
ny odcinek Trasy E—8 i wy­
produkowano towary wartości 
800 min zł.

Obecni byli przedstawiciele 
władz województwa poznań­
skiego z członkiem KW PZPR 
w Poznaniu, przewodniczącym 
WRZZ — Czesławem Kończą 
lem.

W koncercie dla przodowni­
ków wystąpili: Kazimiera No- 
gajówna, Krystyna Kujawiń- 
ska, Bolesław Idziak, Maciej 
Wróblewski, Poznański Chór 
Chłopięcy pod dyrekcją Jerze­
go Kurczewskiego, Chór Męs^i 
Politechniki Poznańskiej pod 
dyrekcją Janusza Dzięcioła 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska” pod kierun­
kiem Romana Matysiaka. Kon­
cert prowadziła Maria Wró­
blewska.

Organizatorami imprezy z 
cyklu „Po dobrej pracy — do­
bra rozrywka”, byli: Woje­
wódzka Rada Związków Za­
wodowych w Poznaniu, redak 
cja „Expressu Poznańskiego” i 
Pałac Kultury, (y)

I Zjazd Kuby potrwa & » 
bm. Zjazd poweźmie sZereg 
cyzji o zasadniczym znaczeni 
nie tylko dla dalszego rozw. 
ju życia wewnątrzpartyjny 
ale także dla całego kraju

Do najważniejszych tema 
tów poddanych pod dyskusji 
na I Zjezdzie KPK (poprze^n 
ną ogólnonarodową debataogólnonarodową debata 

ubiegłych miesiącach! 
należy projekt nowej, 
cjalistycznej konstytucji Kuby, 

O wielkim zainteresowaniu 
jakie I Zjazd KP Kuby W2bu 
dza za granicą, świadczy fakt 
że wezmą w nim udział przed 
stawiciele ponad 70 bratnich 
partii komunistycznych i robo 
tniczych oraz ruchów narodo 
wowyzwoleńczych z całeso 
świata. (PAP)

w

Wręczenie . Srebrnych Patehf

Wielkopolskie 
restauracje 

wśród laureatów

Dyskusja w komisji senackiej USAZa rozwojem handlu z krajami socjalistycznymi
W' Komisji d.s. Handlu Senatu amerykańskiego trwa dys­

kusja na temat stosunków gospodarczych Wschód — Zachód.

Wczoraj w Ostródzie podsu 
mowano doroczny konkurs ku 
linarny — „Srebrna Patelnia” 
— na najlepszą potrawę kuch 
ni polskiej, organizowany od 
12 lat przez Magazyn Turysty 
czny „Światowid” oraz insty­
tucje i organizacje gastrono­
miczne i turystyczne. W lego 
rocznym konkursie uczestni­
czyło ponad 700 zakładów w 
całym kraju.

Przyznano 17 „Srebrnych 
Patelni” następującym zakła­
dom: restauracjom „Pomorzan 
ka” w Grudziądzu, „Zdrój” w 
Brzozowie (obie po raz drugi),
„Astoria”
„Astra” w
pejska w
wianka” w

w Białymstoku, 
Lubartowie, „Em
Gnieźnie, „Kocie- 
Starogardzie Gdań

Nowy
ambasador PRL
Rada Państwa mianowała 

Franciszka Mliczka ambasa­
dorem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej 
skiej Republice 
mokratycznej.

w Laotań- 
Ludowo-De-

PARYŻ: 
KONTYNUACJA ROZWOJU 

GOSPODARCZEGO

Zastępca sekretarza stanu 
R. Ingersoll stwierdził, że od­
mowa przyznania Związkowi 
Radzieckiemu klauzuli naj­
większego uprzywilejowania w 
handlu z USA spowodowała za 
przepaszczenie przez Stany

Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane, miejscami przejściowo 
duże. Temperatura maksymalna 
od —6 stopni na wschodzie do —2 
w centrum i plus 3 na północnym 
zachodzie i zachodzie. Wiatry sła­
be i umiarkowane na północy dość 
silne, silne i porywiste z kierun­
ków zachodnich.

Dzisiejszy ^erw’s informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

STRONA

F. Mliczek u rod 7 ił
miejscowości 
Przemyślem

Huta
się w 1924 r. w
Brzóska pod

w rodzinie robot-ni-
czej. W roku 1928 wyjechał z ro­
dzicami do Francji. Pracę zawo­
dową ro^noczał w 1941 r.
sarz w fabryce chemicznej. (PAP)

Obrady VII Zjazdu PZPR znala­
zły szerokie odbicie w prasie pary 
skiej, a za jej pośrednictwem spra 
wy, którymi żyła w tych dniach 
Polska, dotarły do francuskiej opi­
nii publicznej. Od dawna zresztą 
Polska — obok ZSRR — Jest tym 
krajem socjalistycznym, który bu­
dzi we Francji najżywsze zaintere 
sowanie. Dzieje się tak nie tylko z 
racji tradycyjnej przyjaźni łączą­
cej Polskę i Francję, ale również 
— w coraz większym stopniu — ze 
względu na pozycję naszego kraju 
na arenie międzynarodowej, w 
światowej gospodarce oraz wymia 
nie handlowej.

Podkreślano m. in. że Polska 
pragnie rozwijać stosunki handlo­
we i współpracę gospodarczą z ca­
łym światem, i że wśród państw' za 
chodnićh szczególną wagę przykła 
da do kontaktów z Francją.

WASZYNGTON:
WIĘCEJ I DOSTATNIEJ

W stosunkowo krótkim okre 
sie kilkunastu miesięcy odno­
towujemy w USA po raz trzeci 
tsk wielki wzrost zaintereso­
wania sprawami Polski.

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"
Adres redakcji. Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka rw 1074 
60-959 Poznań. 0 Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
Marian Fłejelerowjcz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy red. naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji), Zbilut Sęk, Zbigniew 
Szumowski, Jerzy Walasek.

W Paryżu

Rozpoczyna się
konferencja

Północ-Południe
Dzisiaj prezydent Francji 

Valery Giscard d’Estaing ot­
worzy pierwszą konferencję 
d.s. energetyki i surowców z 
udziałem państw uprzemysło­
wionych i krajów Trzeciego 
Świata, określoną przez ko­
mentatorów i polityków jako 
konferencję Północ — Połud­
nie.

W trzydniowym spotkaniu 
uczestniczyć mają ministro­
wie spraw zagranicznych 27 
krajów: 8 państw kapitalisty­
cznych uprzemysłowionych i 
19 krajów Trzeciego Świata, 
zarówno produkujących ropę 
naftową, jak i nie posiadają­
cych tego surowca energetycz 
nego. (PAP)

Zjednoczone wielkiej szansy. 
Prowadząc politykę dyskrymi­
nacji wobec radzieckiego eks­
portu, ograniczamy zakres wza 
jemnej wymiany handlowej i 
zwiększenie własnego ekspor­
tu — oświadczył Ingersoll.

Wypowiedział się on za zmia 
ną przyjętej przez Kongres. 
USA ustawy o handlu, która 
doprowadziłaby do poprawy 
radziecko-amerykańskich sto­
sunków handlowo-gospodar- 
czych.

Wymiana handlowa między 
Wschodem i Zachodem rozwi­
ja się i będzie się rozwijać nie­
zależnie od tego czy będą w 
niej uczestniczyć Stany Zjed­
noczone — stwierdził dyrektor 
Banku Eksportowo-Importo- 
wego W. Casey. Uznał on 
Związek Radziecki za cennego 
partnera w dziedzinie wymiaT 
ny handlowej. Casey zwrócił 
uwagę na fakt, że obecnie kon 
kurenci zachodnioeuropejscy i 
japońscy ograniczają możli­
wości działania spółek amery­
kańskich w handlu z ZSRR.

Jeżeli Stany Zjednoczone 
nie chcą zostać w tyle w pro­
cesie rozwoju handlu — po-

skim, ..Lechicka” w Poznaniu, 
„Piast” w Chojnicach, „Łania” 
w Chorzowie, „Pod Turem” w 
Ostródzie, „Pod Strzechą” w 
Sopocie, „Pod Zamkiem” ’ 
Dobczycach, „Słoneczna”, * 
Tychach, herbaciarni „Herbo­
wa” we Wrocławiu, barowi
„Słoneczny” w Puławach, goś 
cińcowi Walrprpk” w óH-.Walcerek” w
czy k. Jarocina i karczmie 
„Zagłoba” w Świdnicy. (PAPi

Pamiątka po Róży LuksemM,

wiedział Casey powinny
znieść bariery dyskryminacyj­
ne Ustanowione na drodze nor 
malizacji stosunków gospodar­
czych z krajami socjalistycz­
nymi. (PAP)

Omy dar 
kolekcjonera z USA
Centralne Archiwum 

PZPR otrzymało ostatnio 
darze od amerykańskiego * 
cjonera i bibliofila 
Buttingera, w Prze^T 
austriackiego działacza 3 
stycznego, zamieszkałego_o 
kudziesięciu lat w Stana 
Zjednoczonych, cenny « 
staci 17 oryginalnych z- - h 
botanicznych prowadzom 
przez Różę Luksemburg 
tach 1913—1917. (PAP)
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CZAS JAKOŚCI Odbudowa DRW

W prowincji Ha Bac w Demokratycznej Republice Wietnamu rozpoczęły produkcję największe 
tym kraju zakłady nawozów azotowych.

Na zdjęciu: zbiorniki amoniaku o pojemności 200 metrów sześciennych każdy.

^rłaśnie tak określić można najkrócej isto- 
W tę tego, co stanie się naszym udziałem 
U w najbliższym okresie, w nadchodzą-

H latach, w rozpoczynającym się kolejnym 
Ginięciu. Do takiego wniosku prowadzi lek- 
p:?ą materiałów VII Zjazdu PZPR — zarów- 
Wystąpień programowych, jak też głosów 
j°kusyjnych» wysuwających problematykę 
C}Xzej jakości pracy i warunków życia na- 

na pian pierwszy.
wrześniu kierownictwo partii ogłosiło 

,Vvłyczne na VII Zjazd. W toku kampanii; 
yedzjazdowej rozwinęła się nad nimi ogól- 

^“rtyjna i ogólnonarodowa dyskusja; po- 
Bad tysiąc działaczy społecznych i gospodar- 
n d° których I Sekretarz KC PZPR skie- 
'^21 latem osobiste listy, odpowiedziało pro- 
^•cjami i wnioskami odnoszącymi się 
L 'najistotniejszych spraw naszej współ- 
zesności; podczas ubiegłotygodniowych ob- 
d VII Zjazdu w sali warszawskiego Pa-

, cU Kultury i Nauki, zabrało głos, w debacie 
*]enarnej i w zespołach problemowych, nie­
mal dziewięćset osób, a do protokołu przeka- 
zało swe uwagi prawie siedemset.
Tak rodził się dokument programowy, wy­

tyczający drogę dalszego przyspieszonego roz­
boju Polski. Oparto go na mocnych funda­
mentach: na świadomości dotychczasowego do- 
pbku. rosnących sił i możliwości narodu oraz 
potencjału gospodarczego, stworzonego wy- 
jfwałym wysiłkiem społeczeństwa pod prze­
wodnictwem partii; na stale umacnianej więzi 
ideowej, jedności i współdziałaniu ? KPZR, ze 
Związkiem Radzieckim, z bratnimi krajami 
socjalistycznej wspólnoty oraz z siłami po- 
stępu i pokoju na całym globie. Myślą prze­
wodnią nrogramu. który wypracował Zjazd 
jest zapewnienie ciągłego wszechstronnego 
rozwoju socjalistycznej Polski oraz ugrunto­
wanie godnego miejsca naszej Ojczyzny po­
śród państw Europy i świata. Zarysowując 
nowe horyzonty rozwoju, najwyższe forum 
partyjne miało na względzie rozkwit kraju 
godny twórczych możliwości narodu, histo­
rycznych dokonań starszych pokoleń, a za­
razem potrzeb i dążeń pokolenia współczes­
nego.

Sprecyzowano cele i kierunki a także me­
tody kontynuowania strategii rozwojowej na 
nadchodzące oięciolecie. uwzględniając zasad­
nicze zmiany w poziomie rozwoju gospodarki' 
i poziomie życia osiągnięte w okresie 1971— 
1975. Nowe założenia programowe do roku 
1930 mają charakter otwarty: od naszej inicja­
tywy, energii, zdyscyplinowania, wydajności, 
jednym słowem od jakości naszej pracy za­
leżeć będzie czy okaże się możliwe — analo­
gicznie do praktyki lat ostatnich — dokonanie 
korekty w górę wielu rozwojowych wskaźni­
ków, dalszego poprawiania warunków byto­
wych ludności.

Na czoło wszystkich działań wysunięto 
kryteria jakości. Zawarto je już zresztą 
w naczelnym haśle, spopularyzowanym w 
okresie przedzjazdowym: o wyższą jakość pra­
cy i warunków życia narodu. Rzecz obecnie 
v tym, by więcej oznaczało zawsze lepiej, by 
tbiorowy wysiłek pracujących coraz pełniej 
odpowiadał potrzebom społecznym. Z tego też 
punktu widzenia określono w uchwale pro­
gramowej VII Zjazdu zadania we wszystkich 
dziedzinach: w sferze inwestycja i pomnaża­
nia produkcji, w zakresie rozwoju rolnictwa 
i intensyfikowania handlu zagranicznego, w 
odniesieniu do ulepszania zarządzania i do 
rozwoju oświaty, kultury, nauki, w umac­
nianiu socjalistycznej demokracji oraz prze­
wodniej roli partii.

Silny akcent na kwestie jakości pracy po­
łożył Edward Gierek, wygłaszając na Zjeżdzie 
referat Biura Politycznego. W polityce zatrud­
nienia dążyć będziemy do racjonalnego zagos­
podarowania zasobów pracy — stwierdził — 
i ich prawidłowego rozmieszczenia, do lep- 

wykorzystania kwalifikacji i uzdolnień

pracowników. W pełni powinny się rozwijać 
potencjalne możliwości każdego zatrudnione, 
go 1 być optymalnie wykorzystane, by praca 
biegła sprawnie i była wydajna. Szczególnie 
należy poprawić organizację pracy i wykorzy­
stanie czasu pracy w budownictwie oraz w 
modernizowanych i rekonstruowanych gałę­
ziach produkcji; tu wzrost wytwórczości mu. 
si się opierać w pełni na wzroście wydajności 
Konieczne jest zasadnicze podniesienie kultu 
ry pracy. Trzeba zwiększać odpowiedzialność 
za należyte wykorzystanie czasu pracy ludz: 
1 maszyn, za oszczędne gospodarowanie pali­
wami i surowcami. Ocena pracowników i ze­
społów pracowniczych powinna być podpo­
rządkowana właśnie tego rodzaju kryteriom 
przy_ czym należy konsekwentnie premiować 
wyższą jakość pracy.

W polityce płacowej będziemy wytrwali, 
dążyć -— powiedział I Sekretarz — dr 
coraz pełniejszej realizacji w praktyce 'so­
cjalistycznej zasady: lepsza praca — lepszi 
płaca. Trzeba, byśmy mieli pełną świado 
mość, iż podstawowym źródłem* dalszegc 
postępu jest wyższa jakość pracy. Powin­
na ona wyrażać się w solidnym i odpo­
wiedzialnym wykonywaniu zadań, w świa­
domej dyscyplinie, w zwiększaniu kwalifika­
cji, w umacnianiu etyki zawodowej oraz w 
integracji pracowników z macierzystymi za­
kładami. Wyższa jakość pracy powinna stać 
się synonimem sprawnej organizacji. Są to 
cele, które trzeba osiągać w codziennym dzia­
łaniu na wszystkich szczeblach, we wszystkich 
dziedzinach, czyniąc je podstawowym kryte­
rium oceny kadr kierowniczych, zespołów ro­
boczych i każdego pracującego.

Wątek wyższej jakości pracy oraz spraw­
niejszego, efektywniejszego działania przewijał 
się w wielu fragmentach przemówienia przy­
wódcy partii. Podejmując na przykład pro­
blem umacniania jedności bezpartyjnych z 
partią, stwierdził on, że ta zasada polityki 
PZPR pozostanie nadal nienaruszalna. Wy­
chodzimy z założenia — oznajmił mówca — że 
każdy umysł i każda para rąk są dla Polski 
cenne, a jedyną miarą oceny każ­
dego obywatela jest jego praca, 
postawa ideowa i moralna.

Najcenniejszą cechę człowieka socjalizmu 
stanowi przeto głęboki szacunek dla pracy. 
Rzetelna praca własna. szacunek dla pracy in­
nych i dla jej owoców, stanowią nieodłączną, 
integralną część socjalistycznej świadomości. 
Nie ma i nie powinno być innej drogi do oso­
bistego powodzenia materialnego, ani innej 
podstawy do satysfakcji moralnej i prestiżu 
społecznego, aniżeli osobista praca i 
zasługa dla narodu, państwa i socjalizmu.

Te głębokie myśli, odpowiadające odczuciom 
milionów Polaków, uzupełnił Piotr Jarosze­
wicz, omawiający na Zjeżdzie PZPR założenia 
społeczno-gospodarczego rozwoju Polski w 
najbliższym pięcioleciu. Premier, charaktery­
zując rozmach i ogrom zadań w sferze pro­
dukcji, inwestycji, gospodarki żywnościowej, 
w transporcie i handlu, podkreślił niepoz- 
łączność jakości pracy i warun­
ków życia. Od wyników naszej pracy — 
oświadczył — od jej jakości, zależy realizacja 
nadrzędnych celów przyszłego pięciolecia: po­
prawa warunków życia narodu i dynamiczny 
rozwój budownictwa socjalistycznego.

Wyższy etap socjalistycznego budownictwa, 
szybkie tempo rozwoju, złożoność rozwiązywa­
nych problemów, rosnąca cena czasu, zaostrze­
nie kryteriów społeczno-gospodarczej efektyw­
ności — wszystko to w coraz większym stop­
niu wymaga sprawnej organizacji działania 
i uporu w osiąganiu przez nas wyznaczonych 
celów.

Ry czas wyższej jakości pracy równał się 
esasowi wyżsaej jakości życia.

WIESŁAW mWCKI

G^yby przeprowadzić an­
kietę wśród św. Mdkoła 
jów — na jakiego rodzą 

W podarki mają najwięcej za 
jowień, wyroby rynkowe pro 
aukcji zakładów Zjednoczenia 

Elektronicznego 
jJNlTRA” znalazłyby się na 

. le gwiazdkowej z pewnoś- 
u jej wierzchołka. Wyczy- 

^byśmy z tej listy oczywiś- 
radioodbiornik „Jowitę”, te 

Jzw „Ametyst 1012”, magne 
ą °nT’’.^K-246”, gramofon „Mi 
wij ^G-400”; można bo-

Przypuszczać, że oczeki 
kentów najsympatycz 

z Nikołajów byłyby 
z.ocen3 uczestników 

kArZ"^^e^° niedawno kon 
tan.A “Zycia Warszawy” oraz 

Przemysłu Ma­
sza „Towar pierw

(wymieniony sprzęt 
Pach W n*m w swoich gru- 
leźhk^^wsz6 miejsce). Odna- 

na. tak^j Hście za-
Eli, i. „Meluzynę”,

^;stereo” ™lu • Okazałoby się, że wie 
cej ‘^s ^eka już na coś wię- 
ProduL’;Unitra’’ dotychczas 
dotąd • Je — na cuda znane 

z k<>misów, czy z 
cyęh an rodaków bywają- 

3 granicą.
Pestrai° Cj°jnkowych świeczek 

ktA a° ra^°®ci z prezen- 
g^v re mamy — choć mo- 
Bp, wśród nich

u„Unitry* 
jakości) — ałe 

rzucenia okiem

Kolejne przyspieszeme „Unitry”

Elektronika dla każdego
wstecK i myśli o dniu 
szym.

KRZYWA ROŚNIE, 
KRZYWA MALEJE

Oceniając sprawiedliwie, bez 
nadmiernych emocji wywoła­
nych brakiem w sklepach tego 
jednego, tylko tego magnetofo' 
nu czy radioodbiornika przyzna 
my, że zarówno w ilości, jak i 
jakości produkowanych wyro­
bów elektronicznych zrobiły za 
kład-y Zjednoczenia „Unitra” w 
ciągu ostatnich lat duży krok 
do przodu. Wyrażona na po- 
dziaice krzywa wzrostu liczby 
radioodbiorników, telewizorów 
czy magnetofonów idzie zdecy 
dowanie w górę. Ogólnie 
wzrost produkcji i sprzedaży, 
wyrobów rynkowych „Unitry” 
osiągnął ponad 250 proc, w ro­
ku 1975 w porównaniu z ro­

pięciolatcekiem 1970.
1971—75 wykonano co trzeci z 
ogółu wyprodukowanych w Pol 
sce Ludowej radioodbiorników, 
prawie co drugi telewizor i 
gramofon, więcej niż cztery z 
pięciu wyprodukowanych w

magnetofonów. Zmala- rjrntoowa „Umtry ma się roz 
łowiec w tych latach inna sU równie zdecydowanie jak

nicaay stwws* jTNfecośWł’ wedhK xapewa»en
**•«-*• w—

ni?!”. Sprzęt ten został też pod 
dany zdecydowanej moderni­
zacji. Radioodbiorniki, gramo­
fony i magnetofony nie zawie 
rają już układów lampowych, 
nastąpiła ich całkowita tranzy 
storyzacja. Coraz pełniej nasyca 
ne są tranzystorami produko­
wane w „Unitrze” telewizory.

Uruchomiono w ostatnich la 
tach produkcję takich nowych 
urządzeń, jak: magnetofony ka 
setowe, odbiorniki telewizji ko 
lorowej, radioodbiorniki i ma­
gnetofony stereo. W parze z 
tymi nowościami ruszano w 
„Unitrze” rok w rok z seryjną 
produkcją nowych rodzajów 
wyrobów. Tylko 1975 rok przy 
niósł podjęcie seryjnego wyro 
bu 17 nowego rodzaju radiood 
bierników, 8 magnetofonów, 4 
gramofonów, 8 odbiorników te 
lewizyjnych. Trzeba więc przy 
znać, że zrobiono sporo, ale też 
zgodzić się z klientem, którego 
zdaniem dobrych wyrobów jest 
ciągie mało.
JAKOŚĆ PRZEDE WSZYSTKIM

W latach 19ł6—80 produkcja

Za dwa tygodnie witać 
będziemy rok 1976, któ­
ry rozpoczme kolejną 

pięciolatkę polskiej gospodar­
ki. Kierunki rozwoju i poczy­
nań gospodarczych w latach 
1976—1980 wytyczył zakoń­
czony niedawno VII Zjazd 
PZPR. Chociaż w kalendarzu 
pięciolatka ta rozpocznie się 
dopiero za kilkanaście dni, 
załogi licznych zakładów pra­
cy wykonują już produkcję 
na poczet tego planu.

Gdy prześledzić wyniki pro 
dukcyjne osiągnięte przez 
przedsiębiorstwa przemysło­
we województw: kaliskiego, 
konińskiego, leszczyńskiego, 
pilskiego i poznańskiego, to 
okaże się, iż około 60 procent 
z nich wykonało już do 
grudnia zadania pięciolatki 
1971—1975. To, co dzisiaj pro­
dukuje się w tych zakładach 
liczyć można na poczet następ 
nej pięciolatki. A wartość tej 
produkcji jest niemała. W 
samym tylko województwie ka 
liskim szacuje się ją na ponad 
8,5 miliarda złotych.

To wyprzedzenie, które 
osiągnęło wiele przedsię­
biorstw w kraju stwarza do­
godną podstawę do po­
myślnego i rytmicznego reali­
zowania zadań gospodarczych 
roku przyszłego. Ważne jest i 
to, że tegoroczny grudzień nie 
jest w przemyśle miesiącem 
wysilonego finiszu gospodar­
czego. Dobre wyniki osiągane 
na koniec roku są skutkiem 
rytmicznej i dobrze zor­
ganizowanej pracy w ciągu 
wszystkich tych pięciu lat.

A trzeba przypomnieć, że 
plany produkcyjne nie były 
łatwe; kilkakrotnie korygowa­
no je „w górę”, m. jn. w cza­

dwukrotnie, w tym zwłaszcza 
wyrobów o wyższych walorach 
użytkowych, m. in. sprzętu 
stereofonicznego HI-FI, telewi 
zorów kolorowych, magnetofo 
nów. Rok 1980 przyniesie m. in. 
produkcję ok. 1,7 min magne­
tofonów (w tym ok. 400 tys. 
stereo), ok. 600 tys. radioodbior 
ników stereo, wielokrotny 
wzrost produkcji telewizorów 
kolorowych, rzędu kilkuset ty­
sięcy (w tymże 1980 rokuj.

Z urządzeń dziś jeszcze uni 
kainych ruszy pełną parą pro 
duiłacja magnetowidów dla TV 
kolorowej, kieszonkowych kal­
kulatorów elektronicznych (do 
ok. 0,5 min sztuk w 1980 r.), 
urządzeń do zabezpieczenia 
mieszkań przed kradzieżą. Przy 
ciągającą dla wielu nowością 
będą także zapewne domowe 
kamery TV do współpracy z 
magnetowidami, elektroniczne 
komplety dla majsterkowiczów, 
kuchnie mikrofalowe, urządze­
nia automatyki przeznaczone 
do programowania pracy urzą­
dzeń domowych, elektroniczne 
regulatory oświetlenia, młodzie 
żpwe instrumenty muzyczne

. .w <

Do końca roku — 16 dni

Praca bez finiszu
Optymistyczne rezultaty 
wielkopolskiej gospodarki

sie I Krajowej Konferencji 
PZPR. Potem jeszcze były 
zwiększane licznymi zobo­
wiązaniami produkcyjny­
mi, m. in. w tym roku w od­
powiedzi na list I Sekretarza 
KC PZPR i Premiera skiero­
wany do załóg zakładów pra­
cy oraz czynem zjazdowym, 
który np. w Wielkopolsce przy 
niósł 3,4 mld zł wartości pro­
dukcji.

Dobre wyniki pracy przemy 
słu stwarzają też korzystne 
relacje ekonomiczne. Na 
przykład w województwie le­
szczyńskim, gdzie zadania pla 
nu operatywnego wykonano w 
ciągu 11 miesięcy w 104,4 
proc., zatrudnienie było mniej 
sze o 1,5 proc, do ubiegłorocz­
nego. Z kolei w woj. poznań­
skim 98,3 proc, przyrostu sprze 
dąży — więcej niż średnio w 
kraju — osiągnięto dzięki wzro 
stowi wydajności pracy. 
Warto podkreślić, iż bardzo do 
bre rezultaty osiągają zwłasz­

cza jednostki działające według 
nowych zasad ekonomiczno- 
finansowych. W woj. poznań­
skim dynamika sprzedaży 
tych przedsiębiorstw osiągnęła 
112,2 proc., a ich dostawy 
rynkowe wzrosły o 16,9 proc. 
Równocześnie ęały przyrost

1976—80 nowych wyrobów 
„Unutry” można by jeszcze 
wydłużać — i wydłużanie ta­
kie w toku realizacji planów 
nowej pięciolatki z pewnością 
nastąpi. Z jednym wszakże wy 
raźnym zastrzeżeniem; nie 
kosztem jakości!

Ta prawda dociera do coraz 
większej liczby producentów 
także ze Zjednoczenia „Unitry” 
— wyroby wysokiej jakości cie 
szą się największym popytem. 
W „Unitrze” jej mocnymi gwa 
rantami są m. in. szybko roz­
budowujące się zaplecze nauko 
wo-badawcze oraz dynamiczny 
rozwój produkcji nowoczes­
nych podzespołów.

Sprawom jakości produkcji 
elektronicznej nadano dużą wa 

gę w programie elektronizac ji gc 
spodarki narodowej do roku 
1990. Przewiduje się w nim do 
minację produkcji sprzętu ele 

ktronicznego służącego polepsza 
niu warunków naszego życia. 
Musi więc to być sprzęt wyso 
kiej jakości.

Nie każde życzenie gwiazdko 
we, którego adresatem jest 
„Unitra” będzie w tym roku 
spełnione — i to pomimo, że 
za dobre radia, telewizory, ma 
gnetofony, kalkulatory, zabaw 
ki elektroniczne klienci mieli­
by czym zapłacić. Pozostaje 
pewność, że podarki z „Unitry” 
będą zajmowały w worku św. 
Mikołaja co rok więcej miej­
sca.

produkcji przedsiębiorstw pra 
cujących na tych zasadach na­
stąpił w wyniku wzrostu wy­
dajności pracy; jeden procent 
wzrostu sprzedaży uzyskano 
tu przy wzroście osobowego 
funduszu płac o W proc. 
Wzrost płac jest systematycz­
ny i ną przykład w Koniń- 
skiem średnia płaca wynosi 
obecnie 3572 zł, czyli o 13,5 
proc, więcej niż w roku ubie­
głym.

Notuje się też w tym roku 
wzrost eksportu artykułów 
produkowanych przez przemysł 
wielkopolski. Wytwórcy z 
Kaliskiego, Konińskiego Lesz­
czyńskiego, Pilskiego i Poznań 
skiego sprzedadzą w tym roku 
o 11 procent więcej towarów 
niż w roku ubiegłym.

O wynikach budowni­
ctwa już pisaliśmy w osob­
nej publikacji. Warto tylko 
przypomnieć, że załogi przed­
siębiorstw podległych Poznań­
skiemu Zjednoczeniu Budow­
nictwa wybudują do końca 
tego roku 1614 mieszkań -wię­
cej niż to przewidywał plan 
pięcioletni.

A negatywy? Jest nim bez 
wątpienia fakt, że na prawie 
pół tysiąca przedsiębiorstw 
omawianych pięciu woje­
wództw, 43 nie wykonały 
zadań przewidzianych na 11 
miesięcy tego roku. Ponieważ 
jednak ich opóźnienia są sto­
sunkowo niewielkie, wydaje 
się, że mają szansę do końca 
roku „dogonić plan”.

W swoim końcowym przemó 
wieniu na VII Zjeżdzie PZPR, 
Edward Gierek omawiając wy 
tyczone przez Zjazd zadania 
gospodarcze na najbliższe lata 
powiedział, że przystępując do 
ich realizacji nie wolno nam 
stracić ani dnia, ani go­
dziny. Że trzeba wykorzy­
stać wszystkie rezerwy, podno 
sić efektywność i dyscyplinę 
pracy. W Wielkopolsce wiele 
załóg zakładów pracy, nie cze 
kając na zmianę kalendarza, 
już dzisiaj przystąpiło do reali 
zacji przyszłorocznych zadań. 
Będą one chociaż trudne — 
przecież realne. Zwłaszcza, gdy 
przy ich realizacji nie będzie 
się już dzisiaj tracić ani jed­

ynego dnia.
Dlatego liczmy ile jeszcze 

dni pozostało do końca roku, 
ile jeszcze można zrobić na po 
czet przyszłej 5-łatki — w sta­
rym roku, (map)
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Posiedzenie Komitetu Wykonawczego ŚFMD

Warszawa gospodarzem Zgromadzenia 

Młodzieży i Studentów w 1976 roku
Od 13 do 15 bm. w Kladnie (CSRS) odbywało się posiedzenie 

Komitetu Wykonawczego Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej, w którym uczestniczyło 156 przedstawicieli, 
reprezentujących 55 organizacji członkowskich. Federację 
SZMP reprezentowała delegacja pod przewodnictwem sekre­
tarza Rady Głównej, Andrzeja Jeża.
W trakcie 3-dniowych obrad 

dokonano oceny rocznej dzia­
łalności ŚFMD od zakończenia 
IX Zgromadzenia w Warnie. 
Podkreślono znaczenie noży ty w 
nych zmian w sytuacji między­
narodowej. znaczenie umac­
niania sie tendencji odpręże­
niowych w Europie i na świę­
cie. Wiele uwagi poświęcono 
określeniu roli i miejsca mło­
dzieży demokratycznej w wal­
ce o pokój, bezpieczeństwo, de­
mokracje i postęp społeczny.

Labourzyśc;

tracq większość 
w izbie Gmin

W niedzielę wieczorem umarł 
deputowany z ramienia La- 
bour Party, Maurice Edelman 
z Coventry. co spowodowało, 
iż rząd brytyjski utracił swą 
jednogłosową przewagę w Iz­
bie Gmin. Zdaniem obserwato­
rów londyńskich, strata nomi­
nalnej większości w parlamen­
cie nie doprowadzi do kryzysu 
rządowego, bowiem gabinet 
premiera Wilsona korzysta w 
labie Gmin z poparcia mniej­
szych partii politycznych 
zwłaszcza szkockiej Partii Na­
rodowej i Partii Nacjonali­
stów* 'Walijskich, które głosują 
wspólnie z labourzystami nad 
Większością ważnych projek­
tów. Tym samym frakcja la- 
bourzystowska w Izbie Gmin 
ma łączną przewagę 40 głosów 
nad swym głównym przeciw­
nikiem — Partią Konserwa­
tywną.

Jak się oczekuje, wybory 
uzupełniające do parlamentu 
brytyjskiego odbędą się w 
marcu przyszłego roku.

Agencje prasowe zwracają 
ponadto uwagę, że w głosowa­
niu w Izbie Gmin nie mogą 
uczestniczyć dwaj deputowani 
labourzystowscy: John Stone- 
house i John Rymań. Toczy się 
bowiem przeciwko nim postę­
powanie sądowe. Stonehoase 
— który ostatnio Dodawał zresz 
tą w wątpliwość politykę rządu 
labourzystowskiego — oskar­
żony jest o nadużycia finanso­
we, natomiast Rymanowi za­
rzuca się machinacje finanso­
we podczas wyborów powszech 
nych.

Mimo utraty tych głosów, 
rząd Wilsona zdaniem obser­
watorów nie powinien czuć się 
zagrożony, ponieważ opozycja 
nie jest w stanie zjednoczyć 
się. aby głosować jednomyślnie.

PAP

HUMOR I SATYRA

Ważnym tematem dyskusji by­
ły zagadnienia związane z przy 
gotowaniami1 do Zgromadzenia 
Młodzieży i Studentów, które 
odbędzie się w czerwcu 1976 r. 
w Warszawie.

Nadal impas w rokowaniach

Zakończenie genewskich obrad 
nad „rundą tokijską” GATT

W Genewie zakończył obrady Komitet Negocjacyjny — 
główny organ wielostronnych rokowań handlowych Układu 
Ogólnego w Sprawie Ceł i Handlu (GATT). Rokęwania te, 
zmierzające do liberalizacji handlu światowego, powinny być 
sfinalizowane — zgodnie z deklaracją tokijską — w 1975 ro­
ku.
Na ich powolny przebieg, 

uniemożliwiający dotrzymanie 
tego terminu, wpłynęły głów­
nie opóźnienia w przyjęciu 
przez Kongres USA ustawy o 
handlu oraz pogłębiające się 
trudności gospodarcze krajów 
kapitalistycznych. Źródłem im 
pasu, w jakim znalazły się ro­
kowania, są też ostre spory 
między USA i krajami EWG, 
dotyczące ustalenia warunków 
handlu artykułami rolnymi.

Stany Zjednoczone, a rów­
nież kraje, których wpływy 
eksportowe uzależnione są 
głównie od sprzedaży artyku­
łów rolnych, jak np. Australia, 
Nowa Zelandia i Argentyna, do 
magają się daleko idącej libera

„Koziołki" płacą
W 970 grze z 14 bm., w której 

odbyły się dwa losowania wpłynę­
ło: 150.338 zakładów wartości
451.019,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 91.893 
zakładów wartości 275.679,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 151.623,— 
złotych.

Na losowanie II wpłynęło 58.445 
zakładów wartości. 175.335,— zł. 
Fundusz nagród wynosi: 96.434,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 5 
„czwórek” po 8.270,— zł; 16 „tro­
jek premiowanych” po 166,— zł; 
443 „trójki” po 66,— zł; 318 „dwó­
jek premiowanych” po 25,— zł; 
6.514 „dwójek” po 5,— zł.

W losowaniu II stwierdzono: 7 
„czwórek” po 3.757,— zł; 7 „tró­
jek premiowanych” po 188,— zł; 
210 „trójek” po 88,— zł; 248 „dwó­
jek premiowanych” po 27,— zł; 
3.249 „dwójek” po 7,— zł.

Kolejne podwójne losowanie 971 
gry odbędzie się 21 we Wrześ­
ni na Rynku o godzinie 12.

6419-K1

W ostatnim dniu obrad Ko­
mitet Wykonawczy ŚFMD 
przyjął plan pracy na 1976 r. 
oraz wiele ważnych dokumen­
tów, m. in. deklaracje solidar­
ności z narodami Chile, Hisz­
panii i Bliskiego Wschodu, re­
zolucję na temat sytuacji w 
Europie oraz rezolucję w spra­
wie przygotowań do XI Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów, który odbędzie się 
na Kubie. (PAP) 

lizacji handlu tymi artykułami. 
Zgoda EWG na takie żądania 
wymagałaby wprowadzenia 
istotnych zmian we wspólnej 
polityce rolnej krajów tego 
ugrupowania, na co nie chcą 
się one zgodzić.

Brak porozumienia w rozmowach 
na temat handlu artykułami rolny 
mi zahamował jednocześnie postęp 
w całokształcie rokowań. Z ich 
przebiegu są niezadowolone również 
kraje rozwijające się, które żądają 
ustalenia specjalnych, dogodnych 
dla nich zasad udziału w negocja­
cjach, co dotychczas nie nastąpiło.

Wielu uczestników obrad wskazy 
wało na deklarację przyjętą na 
spotkaniu przywódców sześciu czo 
łowych państw zachodnich w Ram 
bouillet, w której wykluczano po­
wrót do stosowania w handlu świa 
towym środków protekcjonistycz­
nych oraz nawoływano do przyspie 
szenia negocjacji zmierzających do 
liberalizacji międzynarodowej wy-< 
miany handlowej. Wbrew tej de­
klaracji, tendencje protekcjoni­
styczne ulegają dalszemu wzmocnię 
niu, czemu sprzyja impas w roko­
waniach GATT.

Jakkolwiek w komunikacie koń­
cowym z posiedzenia Komitetu Ne 
gocjacyjrr go mówi się o pewnym 
zbliżeniu poglądów w sprawie han 
dlu artykułami rolnymi, to jedno­
cześnie z oświadczenia dyrektora 
generalnego GATT wynika, że w 
dziedzinie tej panują w dalszym 
ciągu „poważne rozbieżności zdań”.

Obserwatorzy genewscy uwa 
źają, że dopiero rok 1976 wyka 
że, czy kraje zachodnie będą 
gotowe, poza słownymi deklara 
cjami, do konkretnego działa­
nia, którego wynikiem powinna 
być dalsza liberalizacja han­
dlu światowego. Będzie to uza­
leżnione przede wszystkim od 
kształtowania się sytuacji eko­
nomicznej w świecie kapitali­
stycznym, a w szczególności — 
w gospodarce głównych partne 
rów rundy: USA, krajów EWG 
i Japonii.

Z krajów socjalistycznych 
uczestniczą w rundzie: Polska, 
Bułgaria, CSRS, Kuba, Rumu­
nia i Węgry. (PAP)

Kiedy myśleć o organizacji?

W październiku br. pisaliś­
my o skutkach złej organiza­
cji prac społecznych podczas 
jesiennej przerwy szkolnej. 
Otrzymaliśmy obecnie odpo­
wiedź z Kuratorium Oświaty 
i Wychowania w Poznaniu, 
które w pełni podziela troskę 
naszej Czytelniczki o dobrą 
organizację zajęć społecznych 
w szkole.

Kuratorium przekazało szko 
łom i placówkom oświatowo- 
wychowawczym szczegółowe 
wytyczne w sprawie zasad or­
ganizowania zajęć podczas te­
gorocznej przerwy jesiennej. 
Na ogół większość szkół pra­
widłowo wywiązała się z tych 
zadań i w porę przygotowała

Nauczyciele M 
o rewizji szkolnych 

podręczników
Działająse w Badenii-Wir- 

tembergii ugrupowania pod 
nazwą „Koło Robocze na * 
Rzecz Wychowania Demokra­
tycznego”, skupiające nauczy 
cieli, studentów pedagogiki, 
przedstawicieli życia publiczne 
go, zorganizowało całodniowe 
seminarium z udziałem kilku 
set uczestników. Obradowano 
nad problemem uwzględnie­
nia postępowych treści nau­
czania w szkolnictwie RFN. 
Chodziło przede wszystkim o 
uwzględnienie kilkudziesięciu 
zaleceń, wypracowanych przez 
wspólną komisję naukowców 
Polski i RFN, działającą pod 
auspicjami UNESCO, w spra­
wie nauczania historii oraz 
geografii.

W wńelu podręcznikach za- 
chodnioniemieckich brak pod 
stawowych informacji na te­
mat historii Polski. Niezado­
walający jest poziom naucza­
nia, m. in. najnowszej histo­
rii stosunków polsko — nie­
mieckich.

Uczestnicy seminarium sy­
gnalizowali wzmożony nacisk 
sił rewizjonistycznych i nacjo 
nalistycznych na administra­
cje szkolne i krajowe władze 
oświatowe, by bojkotowały za 
lecenia komisji naukowców.

Uczestnicy zaapelowali do 
władz oświatowych poszczegól 
nych krajów RFN i do ogólno 
federalnej konferencji mini­
strów oświaty o udzielenie po 
parcia wysiłkom naukowców. 
Zwrócono również uwagę na 
anachronizm, jakim jest utrzy 
mywanie w RFN dyrektyw w 
sprawie tzw. nauki o Wscho­
dzie z 1956 r. (PAP)

Loteria fantowa PCK
Od wczoraj w kioskach „Ru 

chu” na terenie całego kraju 
ukazały się losy loterii fanto­
wej Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Całkowity dochód z lo 
terii przeznaczony jest na po­
moc dla ludzi samotnych i cho 
rych.z Do wygrania są m. in. ?a 

mochody „Fiat 126p” oraz 
bony towarowe wartości do 
10 000. zł.

PCK już od 14 lat prowadzi 
szeroko zakrojoną akcję opie- 
ki nad samotnymi chorymi w 
domu. W ubiegłym roku działa 
ło w całym kraju ponad 450 
punktów opieki, które udzieli­
ły pomocy kilkudziesięciu ty­
siącom osób najbardziej jej po 
trzebującym. (PAP)

Paradoksy XX wieku

Cennik
Brytyjskie towarzystwa ubez­

pieczeniowe stwierdziły, że w 
ostatnich trzech latach najlep­
szym biznesem) Okazały się 
ubezpieczenia przed porywa­
czami. Szczególnie wielu klien 
tów znaleziono w Stanach 
Zjednoczonych. Kto chce w 
razie uprowadzenia przez kid- 
naperów zapewnić sobie po­
krycie przez towarzystwo ubez 
pieczeniowe kwoty wykupu, 
nn. w wysokości 1 miliona do­
larów, uiszcza stawkę roczną 
2.500 doi. Opłata jest zresztą 
zróżnicowana, zależnie od wa­
runków lokalnych i stopnia 
ryzyka handlowego. Najwyż­
sza stawka — 57.000 dni. rocz­
nie — jest pobierana od oby­
wateli państw Ameryki Ła­
cińskiej. (PAD

front robót dla uczniów. Kura 
torium jednocześnie przyznaje, 
że niektóre szkoły miały trud­
ności w znalezieniu stanowisk 
pracy dla młodzieży, dotyczyło 
to zwłaszcza szkół poznań­
skich. Wysoki stopień zmecha 
nizowania rolnictwa, korzyst­
niejsze warunki atmosferycz­
ne spowodowały, że państwo­
we i spółdzielcze gospodar­
stwa zgłosiły mniejsze zapo­
trzebowanie na siłę roboczą. 
Kuratorium, pragnąc przyjść 
szkołom z pomocą w organizo 
waniu na przyszłość frontu 
pracy społecznej dla uczniów, 
podjęło szereg działań. Doko­
nano m. in. analizy órganiza- 
cji zajęć społecznych w szko­
łach w okresie przórwy jesień 
nej, przewidziano lepsze współ 
działanie z przedstawicielami 
państwowych i spółdzielczych 
gospodarstw rolnych oraz kó­
łek rolniczych, (emp)

W. Fibak w Poznaniu

W przyszłym roku
start w mistrzostwach świata

Tenisowy mistrz Polski roku 1975, zawodnik Olimpii — 
Wojciech Fibak znacznie częściej przebywa ostatnio 00" 
granicami kraju niż w rodzinnym mieście. W tych dniach 
powrócił jednak do Poznania. Spędzi tutaj święta i dopiero 
a zdaniem jego bliskich już — 5 stycznia 1976 uda się na k0. 
lejne turnieje zagraniczne.
Nie będą to zwykłe turnie­

je. Po raz pierwszy Polak 
startować będzie w mistrzo­
stwach świata! Miarą postę­
pów, jakie poczynił Fibak jest 
zaliczenie go do grona 40 naj­
lepszych spośród uprawiają­
cych „biały sport”. Tylu właś 
nie uczestniczyć będzie w tur­
niejach. eliminacyjnych, które 
rozgrywane będą od stycznia 
do końca kwietnia 1976 w 
różnych miastach Ameryki Pół 
nocnej i Południowej, Afryki

Rok 1975 
pomyślny dla 

poznańskiego sportu
Dorocznym zwyczajem wczo­

raj w gmachu Urzędu Woje­
wódzkiego w Poznaniu doko­
nano podsumowania rezulta­
tów osiągniętych przez poznań­
ski sport w dobiegającym koń 
ca roku 1975. Uczestniczyli w 
tym działacze partyjni i pań­
stwowi, zawodnicy, trenerzy, 
przedstawiciele świata nauki.

Krótki bilans roku zaprezen­
tował dyrektor Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Wojewódzkiego — Je­
rzy Kiszyński. Jest on ogólnie 
biorąc pomyślny. Sportowcy 
poznańskiego zanotowali na 
swym koncie: jeden tytuł mi­
strza świata, dwa tytuły wice­
mistrzów świata, dwa wice­
mistrzostwa Europy, dwa razy 
trzecie miejsca w ME, a ponad 
tc 38 tytułów mistrzów Polski, 
4 rekordy świata, 32 rekordy 
kraju, 152 rekordy wojewódz­
twa. 127 zawodników znalazło 
się w kadrze narodowej. Re­
prezentacja okręgu znalazła się 
w czołówce Centralnej Spar­
takiady Młodzieży. Tytuły dru­
żynowych mistrzów Polski wy­
walczyły zespoły: Warty — w 
hokeju na trawie, Surmy — w 
łucznictwie, Polonii — w rug- 
by, Energetyka — w gimna­
styce artystycznej i Budowla­
nych — w brydżu sportowym. 
Poza tym rugbyści Polonii zdo 
byli Puchar Polski. Dalszą po­
prawę zanotowano w rozbudo­
wie bazy.

Program rozwo.ru kultury fi 
zycznej Poznańskiego na lata 
1976—80 oparty głównie na liś 
cie sekretariatu KW PZPR z 
r. 1970 przewiduje utrwalenie 
dotychczasowych zdobyczy 
oraz stworzenie warunków, 
które pozwoliłyby oczekiwać 
na postęp w innych dziedzi­
nach np.: pływaniu czy siat­
kówce. Sporo uwagi w tych 
planach poświęca się masowej 
kulturze fizycznej i turystyce.

(ad)

Boh

Trzecie miejsee
Poiua»ia

w pucharze GKKFiT
Na ringu w Koszalinie zakoń­

czono w niedzielę finałowy tur­
niej juniorów o puchar GKKFiT. 
Reprezentanci Poznania osiągnęli 
następujące rezultaty: z Warsza­
wa. 6:16, z Bydgoszczą 9:13 i z Ło­
dzią 11:11. Jeśli chodzi o werdykt 
w meczu z Bydgoszczą, to mógł 
on być odwrotny, gdyż sędziowie 
skrzywdzili Misiaka w wadze pa- 
pieiowej i Gralaka w średniej. Z 
bokserów poznańskich na koszaliń­
skim ringu najkorzystniej zapre­
zentowali się: Kosicki z Budowla­
nych, Kamiński z Olimpii i Ła- 
będzkl z Polonii Leszno.

W turnieju zdecydowany prym 
wiodła Warszawa. Zaprezentowała 
ona doświadczony zespół, z które­
go w przyszłym roku w katego­
rii juniorów walczyć będzie za­
ledwie dwóch pięściarzy. Odwrot­
nie ma się rzecz z naszymi repre­
zentantami, z których większość 
w tej kategorii może występować 
jeszcze przez dwa lata.

W pozostałych spotkaniach zano 
towano następujące rozstrzygnię­
cia: Bydgoszcz — Łódź 14:8, War­
szawa — Łódź 19:3, Warszawa — 
Bydgoszcz 13:9. Ostateczna tabela 
turnieju:
1. Warszawa
2. Bydgoszcz
3. Poznań
4. Łódź 

3 6 48:18
3 4 36:30
3 1 26:40
3 1 22:44

(wił)

oraz Europy. Zasadniczo 
każdym z nich wystartuje 16 
zawodników, z wyjątkiem im 
prezy w Filadelfii. Tam bę’ 
dzie ich 40 i zmierzą się 
sobą m. in. Villas, Nastase 
Ashe, Laver i Orantes.

Finał MS odbędzie się tradycyj. 
nie w Dallas na przełomie kwiet 
nia i maja, a weźmie w nim udział 
8 najlepszych singlistów i s naj. 
lepszych par deblowych. Wydaij 
się, że zwłaszcza wśród deblistów 
Fibak wraz ze swym bardZo do. 
brym partnerem Karlem Mellerem 
z RFN ma szanse awan.,owa^ do 
finału. Oprócz Polaka z tenisistów 
państw socjalistycznych w elimina 
cjach MS wystartują: ,Jaa Kortes 
(CSRS), Aleksander Metreweli 
(ZSRR) i llie Nastase (Rumunia).

Wracając do tego roku - 
Wojciech Fibak uczestniczył w 
ostatnich tygodniach w tur­
niejach w Skandynawii. Były 
to udane starty, a w zawo­
dach w szwedzkiej Uppsali Po 
lak grał w finale zarówno w 
grze pojedynczej, jak i po­
dwójnej. Za pośrednictwem za 
granicznych agencji PAP 
przekazał błędne informacje o 
ostatecznych wynikach tego 
turnieju. W finale gry pojedyn 
czej Fibak przegrał po bardzo 
wyrównanym pojedynku z Na 
stase 6:7, 5:7, prowadząc w 
pierwszym secie 4:0. Natomiast 
w deblu, ku olbrzymiemu za 
skoczeniu miejscowej publicz­
ności i ekspertów, Polak w pa 
rze z Nastase (grali ze sobą po 
raz pierwszy) pokonał dosko­
nały duet USA — Mc 
Naire i Stewart 6:3, 6:1. War­
to dodać, iż Amerykanie dzień 
wcześniej gładko wygrali z de 
blem szwedzkim Borg-Rengte 
son. A. K.

x dale kop i sera
W pierwszym poniedziałkowym 

mecau hokejowego turnieju 59-lscia 
PZHL, Szwecja II pokonała ZSRR 
II 4:3 (2:3, 0:0. 2:0).

W drugim meczu Polska I pne 
grała z CSRs u 1:6 (0:2. 1:1, 0:5).

Pierwszy w obecnej edycji nar­
ciarskiego Pucharu Świata slalom 
specjalny w Vi<piteno (Włochy) wy 
grał Szwed I. Stenmark. Daiesiąty 
był Polak J. Bachleda. Po gołych 
czasowych pięciu rozegranych Kon 
kurencjach prowadzenie objął Ł 
Stenmark.

Na międzynarodowym twrnśeja 
wzernu-erczym zespołów akaderak- 
kich w Paryżu Polak L. Martę; 
wicz zajął we florecie drugie miej 
sce. Pierwszy był Stamkiew^ 
(ZSRR), który pokonał Marte«W« 
w walce berażowej 5:3.

Dobre wyniki

młodych pływaków
Z okazji 30-Iecia zakładów che­

micznych w Oświęcimiu 
no na miejscowym basenie 
dy w kategorii dzieci (rocznlk .. 
i młodsi), w których startowi 
przedstawiciele 14 klubów. 1 
syfikacji zespołowej drugie 
sce zajęła Warta, a szóste necn.

Ind y wid ualnie n a jwar t 
rezultaty osiągnęli: wsrod ■ 
cząt druga była Szkudlarek 
ta) na 100 m klas. 1.32,6, 
(Leełi) zdobyła dwa ra^ , na 
miejsce na 50 m dow. ■ , 
59 m motyl. 0.46,1.

Wśród chłopców Wawrzyui^ 
(Warta) zwyciężył na 50 • . na 
0 35,4 a na 50 m klas. (0.
50 m motyl. (0.44,2) za^arciniaS 
miejsce, 
również wywalczył drugie 
na 100 m klas. (1.30,3) 1 
klas. (3.13,4). * ,aW.

Na innych zawodach --spAnd, 
dzianie wytrzymałości y rd 
rzejak z Warty ustanowił g a jej 
okręgu na 800 m dow. _ • na kolega klubowy Wiktorii 
400 m dow. uzyskał czas 4.3», •

Polska gra
Liderem turnieju o na

Poznania w FObSK^^ h polat8’ 
1975 rok został W°jci y Ten 
reprezentujący Pałac ..sta mi- 
najmłodszy, 16-letni gdoW1
strzostw, uczeń LO nr ’ ięć i
„ ciągu . rund «;
pól<!) punktu. ««
wodnikiem wśród 16 poraź*1ry nie poniósł dotychczas p 
w żadnej partii. ^nrcabowe^

7 runda turnieju nicach 
na 100-polowych szach y
będzie się 16 bm- c ^®dzieży 
Wildcckim Domu M
ul. Czajczej 11-
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Komunikat

^Tnolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa 
*^e nan»u’ ulica Grobla 15 — zawiadamiają 
*I’ukich odbiorców gazu, zamieszkałych w 
^szy31^ zy ulicach: Kościuszki, Kaszubska, 
^miejska, Ciasna, Mazowiecka, Chełmiń- 
P^yanłek Chełmiński, al. Zwyc. Wojska Pol- 

Stalingradu, al. 1000-lecia, Emilii 
poznańska (dokładne numery posesji 

^uwidocznione ogłoszeniem w poszczegól- 
klatkach schodowych), że w dniu 17 gru- 
1975 r. — nastąpi wprowadzenie w miejsce

^/hezasowego gazu miejskiego
dogu ZIEMNEGO zaazotowanego.

ziemny zaazotowany w dniu 17 grudnia 
. • ego roku doprowadzony zostanie do całe- 
^^ionu, natomiast przystosowanie urządzeń 
Nowych’dokona ją monterzy WOZG n i e o d- 

f1’1 czasu przybycia monterów nie należy 
?°vch urządzeń gazowych eksploatować, 
urządzenia gazowe u odbiorców użytkują- 
U do celów innych niż prowadzenie go- (fC 8“

spodarstwa domowego, będą adaptowane od­
płatnie po dostarczeniu zlecenia pod adre­
sem WOZG.

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia 
gazowego będzie jego dobry stan techniczny. 
Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu 
usunięcia nieprawidłowości przez użytkownika. 
Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymywania nagrzewnic grzejników 
wody przepływowej (pieców kąpielowych term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach nowe­
go palnika przystosowanego do spalania gazu 
ziemnego zaazotowanego.

W wymienionych dniach wszelkich informa­
cji udzielać będzie punkt informacyjny zlokali­
zowany w Gazowni przy ul. Południowej 16, 
tel. 30-13. W dniu wymiany gazu urządzenia 
gazowe prosimy utrzymywać w stanie czystym.

D Y R E K C JA
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 
Gazownictwa — Poznań, ul. Grobla 15.

6515-K1

Praca ® Nauka
Potrzebne zaraz chałup-, 
niczki do szycia spodni 
miarowych. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
32283g.
Maszynopisania uczę. PI 
Wolności 2, III ptr., w po-
dwórzu. 31745g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię stare monety, ku­
fel od piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego 7a 
m. 30 — Wilda (od 15).

33129g
Kupię bony. Tel. 67-39-05.

32962/
Aloesy lecznicze — wysy­
ła hodowla. Stanisław 
Kluż, 64-720 Lubasz. 1514p
Lampy, żyrandole, kable, 
kontakty oraz szyny do 
zasłon, w dużym wyborze 
poleca Pawilon, ul. War­
szawska, narożnik Micha
ła. 33116/

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
H grudnia 1975 r. odszedł z naszego grona 

prof. dr STANISŁAW PROSINSKI 
dyrektor Instytutu

Chemicznej Technologii Drewna. 
Akademii Rolniczej w Poznaniu.

I Dnia 13 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat i zięć, śp.

ALEKSANDER IZYDOREK

Kożuch nowy, damski, u- 
żywane futro karakułowe 
czarne (francuskie), sprze 
dam. Poznań, Grochowska
W8b m. 3. 33579g
Sprzedam gablotę Bieder­
meier, dywan perski. Tel.
548-70. 29778/

w Zmarłym straciliśmy nieodżałowanej pamię­
ci przełożonego, wychowawcę i przyjaciela.

UroCZySte pożegnanie odbędzie się dnia 
17 grudnia br. o godzinie 11.30 przed budynkiem 
wydziału Technologii Drewna, ul. Wojska Pol- 
«kie£o M A- bogrzeb o godzinie 13 na cmenta­
rzu przy ul. Lutyckiej.
Rodzinie Zmarłego wyrazy najgłębszego współ­

czucia składają
WSPÓŁPRACOWNICY

33642g

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. M 
na cmentarzu mlłostowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żoną z dziećmi i rodziną
33350g

i5SSK)S?.

W dniu 15 grudnia 1975 r. zmarła nasza kocha­
na ciocia, babcia i szwagierka, przeżywszy Lat 85

MICHALINA SZAFRAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 15 

na cmentarzu winiarskim, przy ul. Piątkowskiej.

33643/

Dnia 12 grudnia 1975 r. zmarł móij ukochany 
»jciec i brat, przeżywszy lat 67

ALEKSANDER TROJANOWSKI
odznaczony Orderem Yirtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się 16 bm. o godz. 1® na 
cmentarzu w Puszczykowie.

RODZINA
33632/

Dnia 12 grudnia 1975 r. zmarł niespodziewanie 
przeżywszy 57 lat nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

FRANCISZEK GMEREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 tam. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną

OT. Kosińskiego M m. IB. 33656g

Dnia 13 grudnia 1975 r. odeszła od nas, opatrzo­
na Sakramentami św., nasza matka i babcia

« Korzyńskich
MARIA PANIEŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 tam. o gedz. 14.J5 
na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 
19 bm. o godz. 17 w kościele p. w. Serca Jezusa 
Konającego w Chartowie oraz dnia 32 bm. o ge- 
dńnie 7.30 w kościele p. w. św. Wojciecha w 
Poznaniu.

RODZINA
33544g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że po dłu- 
siej i ciężkiej chorobie w dniu 14 grudnia 1975 
roku zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
®«dek, brat i szwagier

WŁADYSŁAW RYFA
Wyprowadzenie Zmarłego z domu żałoby od­

razie się w środę, dnia 17 bm. o godz. 12.30 
a cmentarz parafialny w Kaźmierzu Wlkp.

Pogrążona w smutku 
żona z dziećmi i rodziną

^i!33KCSI

W dniu 14 grudnia 1975 r. odeszła po ciężkim 
i pracowitym życiu moja najdroższa żona, mat­
ka, babcia^ prababcia i teściowa, śp.

ANTONINA SKRZYPCZAK 
z domu Malinowską

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. XU. tar. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na

W ciężkim

j,U

Miłostowie.

smutku pogrążony

z rodziną

Ul. Chociszewskiego 48 m. KJ. 3399®g

tDnia 13 grudnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, przeżywszy 91 lat, śp.

ANTONI CHOWANSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godzi­

nie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

o czym z talem zawiadamia

RODZINA
33541/

tDnia 14 grudnia 1975 r. zmarł w Bogu mój 
najdroższy mąż, przeżywszy lat 96, śp.

STEFAN SIKORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w głębokim smutku 
żoną ■ rodziną

Ul. Umińskiego 7. 33*34/

tW dniu 13 grudnia 1975 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najukochańsza matka, teścio­

wa, babcia, przeżywszy lat 72, śp.

TERESA PIECZYŃSKA
z domu Stróżyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. M.39 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Kngla 13 m. 3. 33631/

tw d-niu 13 grudnia 1975 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, jedyny brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 64, śp.

SYLWESTER TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia W bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.

Strapiona

toną z rodziną

Ul. Owsiana 39 m. 6. 33633/

Kaźmierz Wlkp. 33636g

ezv?'‘a ^.Sżudnie 1975 r. niespodziewanie zakoń- 
jwy pracowity żywot, opatrzony Olejami 
ćinr n^. hajdroższy i nigdy niezapomniany oj- 
i wili i ć' ^^adek, pradziadek, brat, szwagier Wk, przeżywszy lat 82. śp.

JAN NADSTAZIK
emeryt PKP

Powstaniec wielkopolski 
r.rtWo,?y Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
wzenia Polski i Wielkopolskim Krzyżem

Powstańczym.
odbędzie się w środę, 17 bm. o godzi- 

•w na cmentarzu junikowskim
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
GTottgera 14 m. 2. 33553g

. z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
T 13 grudnia 1975 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach, pełna nadziei, dobroci i poświęceń, za­
snęła w Bogu ukochana córka, najdroższa sio­
stra i szwagierka. Śp.

IZABELLA
lek.

NASKRENT
med.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 14
na cmentarzu górczyńskim.

W bezgranicznym bóht pogrążeni 

rodzice z rodziną

Ul. Kościuszki U3a m 7. 33638g

Sprzedam ' nowy kożuch 
damski. Poznań, Czesława
1 m. 14 33Ż15g
Sprzedam sadzonki i na­
siona asparagusu springe 
ri, 100 szt. nasion 40 zł. 
Oferty: Ogrodnictwo Ba- 
sty. Gronowo 45, tel. Le-
szno 39-69. 1594p

$ Samochody
Sprzedam Zuka. Oferty: 
Ogrodnictwo Basty, Gro­
nowo, tel. Leszno 39-69. 

1595p
Fiat LlOO, weteran 1938, 
pełnosprawny, użytkowa­
ny, kompletem części za­
pasowych, obniżone ppła- 
tv, amatorowi sprzedam 
14.000,—, Asnyka 4 m. 8, 
tel. 430-36. 33647/

0 Lokale
Kupię mieszkanie M-2 lub 
M-3, względnie wynajmę 
na czas określony w Le­
sznie. Wiesława Stachur­
ska, 59-100 Środa Śląska, 
plac Wolności 5 m. 2.

32454gpr
Mieszkanie spiesznie wy- 
najmę na 3 miesiące. Do­
brze zapłacę z góry. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 33587g.

t ^la 13 grudnia 1975 r. po długich cierpie- 
nairt,’ "taszczona Olejami św., zmarła na- 

— teściowa, babcia i pra- 
’ J^zeżywszy lat 73, śp.

Marianna przymusińska
z domu Łukaszyk

odbędzie się dnia 1/7 bm. o godz. H2 3® 
^utarzu junikowskim.

X Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
I 14 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św 
lat 47, mój najdroższy mąż, ojciec, teść, brat 
i wujek, śp.

ZBIGNIEW DOBROWOLSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 8.40 

na cmentarzu junikowśkim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
W głębokim smutku pogrążona

OT M R °
Balińskiego 8 m. 19.

Uprasza się o nieskładande kondolenc.fi.

33646/ Ul. Czerwonej Armii 8 m. 6, 33637/

>

n a
ŚWIĄTECZNYM

w godzinach od 12—19
21. XII br. od 10 — 16

22 i 23. XII br. od 11 — 20

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

647S-K1

i

b

Szczecin _ centrum! Mie­
szkanie 2 pokoje z kuch­
nią, nowe budownictwo 
(46 m*) — zamienię na oo 
dobne w Poznaniu. Po­
znań, tel 623-84. 32400/

e Nieruchomości
Kupię domek w Mosinie, 
Puszczykowie, Puszczy- 
kówku lub Luboniu. Ce­
na do 300 tys. zł. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 32876g.

@ Różne
Orwoehrom
przeźrocza wywołuje w

Ul. E. Plater 4.

barwne

na cmentarzu junikowskim

W głębokim

ny, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

33399g

KIERMASZ
WEYfECZNl

w Hall MTP nr 8

Doskonała okazja do dokonania zakupów pod jednym dachem
WIELKIM KIERMASZU

w hali MTP nr 8 (wejście od ul. Świerczewskiego)

— w niedzielę 
— dnia

OFERUJEMY:
artykuły gospodarstwa 
domowego
drobny sprzęt zmecha­
nizowany 
kosmetyki
chemię gospodarczą 
artykuły sportowe 
zabawki
ozdoby choinkowe 
dziewiarstwo

bieliznę 
pończochy 
włókno
książki 
biżuterię 
upominki 
warzywa i owoce 
mrożonki
pieczywo cukiernicze 
słodycze

PHU „Arged”, PDT „Centrum”, PP Jubiler, RS W „Prasa 
Książka - Ruch”, Dom Książki, PHAPiS, „Społem” WS 

PHS, WSO, PPG O/Kawiarnie.

terminie 5 dni. Jan Ko- Naprawa lodówek sprężar . Zegar wiszący starodawny Bezpyłowe cyklinuję par­
łecki, Zakład Fotografie?/- kowych oraz skup lodó- 

— - - - — - • wek niesprawnych. Tele- oraz ramę do obrazu kiety, układam wykładał
ny podłogowe. Nowakow-fon 740-87 — Łukaszewski, i kuP^- Oferty — „Prasa”, 

31380g I Grunwaldzka 19 dla 31479g ski, tel. 739-5B. 32911g

Pogrzeb odbędzie się dnia TT bm. o godz. 14.55

WŁADYSŁAW JUSKOWIAK
O swojej niczym niepowetowanej stracie

zawiadamia

tDnia 13 grudnia 1975 r. zmarł nasz kochany 
mąż, ojciec, syn, dziadek, brat, szwagier, 

wujek i kuzyn, przeżywszy lat 65
tW dniu 14 grudnia 1975 r. zmarł mój uko­

chany mąż, przyjaciel i opiekun, śp.

prof. dr STANISŁAW PROSIŃSKI

z ogromnym bólem

żona

w Poznaniu. ZONA
smutku pogrążona

z rodziną
Msza św. 

o godz. 8.30
odprawiona zostanie dnia 17 bm.
w kościele parafialnym

Wejherowo, Os. 1000-łeda 3.

św. Jana 
o godz. 13

+ Dnta 13 grudnia 1975 r. zmarł w Panu w
72 roku życia kochany mąż, ojciec, teść, 

dziadek i pradziadek

FRANCISZEK SOS
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9:30 

na cmentarzu junikowskim.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
14 grudnia 1975 r. zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 86

MICHAŁ LUBAWY
Pogrzeb odbędzie się dnia T8 bm. o godR. 13.40 

na Junikowie.

tona z rodziną

Poznań, Zgorzelecka 3 (Marcelin).

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 grudnia 1975 r. po długotrwałej chorobie 

odszedł od nas na zawsze najdroższy mąż, ojciec, 
brat i dziadek, przeżywszy lat 68

JAN NOWACZYNSKI
ppor. rez. WP, 

odznaczony Krzyżem Virtuti Militari 
i Krzyżem Walecznych, 

K więzień obozu jenieckiego.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 bm. 

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Zeylanda 5 m. 4.

Ul. Szydłowska 33.

33625

UL. Dąbrowskiego 196 m. 5.

33®67g

ssmg

Vianney, pogrzeb tego samego dnia 
na cmentarzu przy uł. Lutyckiej.XT595g

STANISŁAW REDMER

Ul. Hibnera 35 m. 1

38W6g

tZ głębokim żąłem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1978 r. zmarła po długich 1 cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św,, 
nasza najdroższa żona, matka, teściowa, babcia 
i siostra, w wieku 49 lat

ŁUCJA SOBCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 19.25 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
33970/

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 grudnia 1S75 r. zmarła nagle, namaszczona 

Olejami św., najdroższa żona, kochana mama, 
teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA JEZIERSKA
z domu Łabińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

33630/

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
14 grudnia 1975 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, ojciec, teść i dziadziuś, przeżywszy 
lat 73, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 17 bm. o godzi­
nie Ll.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żoną z rodziną

3363»g

kondolenc.fi


GRUDZIEŃ 

16 
Wtorek Słońce; 7.39—15^

TEAYRY 1
OPERA — g. 19 Polski Teatr 

Tańca — Balet Poznański.
POLSKI — g. 19 „Małe morder­

stwa”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

grysek” (Scena Marcinek).

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.39 
„Samuraj i kowboje” (fr. 15 1.), 
g. 18 „Lot martwego ptaka” (jug. 
15 1.), g. 20 DKF „Kamera” seans 
zamknięty

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 
Dyskusyjny Klub Filmowy.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zaklęte rewiry” (poi. czech. 
15 1.). >

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30 „Sa 
motny detektyw McQ” (USA 15 
1.), g. 17.45 „Noce i dnie” cz. I i 
II (poi. 15 1.).

GONG — g. 10, 13, 16, 19 „Wielki 
Gatsby” (USA 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Sa­
fari 5000” (jap. b.o.);

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 1«, 18 
„Pułapka na generała” (jug. 15 1.), 
g. 20 „Dwaj dżentelmeni we współ 
nym mieszkaniu” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Mały 
wielki człowiek” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Zbrod- 
niarka czy ofiara” (jap. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Był sobie drozd” (radź. b.o.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
g. 20 seans zamknięty.

OSIEDLE — g. 16, 19 „Dzień Sza 
kala” (ang. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Charley Warrick” (USA 18 1.).

RIALTO — g. 9. 11.30, 14 „Sędzia 
z Teksasu” (USA 18 1.); g. 16.45 
„Noce i dnie” cz. I i II (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
seans zamknięty, g. 19.30 „Legen­
da o Pauli i Paulu” (NRD 15 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Małżon­
kowie roku II” (fr. b.o.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Mania wiel­
kości” (fr. b.o.)

WARTA — g. 10, 12, 16 „Klip i 
Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(USA b.o.), g. 14, 20.15 „Doktor 
Mladen” (jug. 15 1.). g. 17.45 „No­
ce i d.nie” cz. II (poi. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
JO.15 „Syndykat zbrodni” (USA 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ko­
niokrady” (USA 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecką — g. 9—16.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Przybyszewskiego 49; chirurgia 
dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka — ul. Długa 1/2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie — tel. 63-735, wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ui. Bukowa 1, tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologlczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel 419 268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 1 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989 i 
540-93.

Telefon Zaufania — 938 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel 930.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska, Strołęcka 
18, al. Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

RAMIO J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Koszaliński kone. 
rozrywk.; 9.05 Rep. na zamówie­
nie; 9.20 Mel. na glosy i instru­
menty; 9.30 Radio Praga prezen­
tuje; 9.15 Rytmy, barwy, nastro­
je; 10.08 Tańce kompozytorów poi 
skich; 10.30 „Podróże Maudie Tip- 
stoff” — fragm. pow.; 10.40 Na 
skrzypcach, gitarze i wibrafonie; 
11.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Konc. przed hejnałem; 12.25 
Mel. dużego ekranu; 13 Góralskie 
śpiewanie, góralska muzyka; 13.15 
Klient nasz partner; 13.35 Utwory 
J. S. Bacha; 14.10 Muzyka ludowa 
Hiszpanii; 14.35 Żołnierski koncert 
życzeń; 15.10 Muzyka baletowa; 
15.35 Rytmy młodych; 16.66 U przy 
jaciół; IG.11 Z polskiej fonoteki; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Melodie z Kraju Rad; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Miłośnikom wielkiej 
planistyki; 18 Muzyka i Aktual­
ności; 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców; 18.30 Przeboje sprzed lat; 
19.15 Parada polskiej piosenki; 
20.05 NURT — „Na czym polega 
wszechstronny rozwój osobowoś­
ci?”; 20.25 Radiowa musicorama; 
21.05 Kronika sportowa i komuni 
kat Totalizatora Sportowego; 21.18 
Koncert życzeń miłośników muzy­
ki poważnej; 22.20 Na trąbce gra 
Al Hirt; 22.30 „W trosce o słowo 
i treść” — „Tajemnice języka 
poezji”; 22.45 Mini recital S. Ko­
złowskiej; 23.10 Jam sessióń,

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19. 26, 
21, 22, 23. /

PROGRAM II: 8.35 Mej do*n, 
moje osiedle; 9 „Gdzie jest słoń

/• STRONA

Albiny 
Zdzisławy Medale Galerii Nowej Rozrywka na Ratajach

W Galerii Nowej działającej 
pod patronatem Teatru Nowe­
go, ZW ZMS w Poznaniu i 
„Głosu Wielkopolskiego” od­
było się wczoraj wręczenie 
medali Galerii. Na imprezę 
przybyli liczni przedstawiciele 
poznańskiego środowiska kul­
turalnego. Obecni byli także 
m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Bogdan Gawroński, 
oraz przedstawiciel Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Tade­
usz Kielan.

Jak już informowaliśmy, 
medale przyznało jury pod 
przewodnictwem Alojzego An­
drzeja Łuczaka twórcom mło­
dego pokolenia artystycznego 
Poznania za działalność arty­
styczną w roku 1975. Medale 
otrzymali: Anna Staszak — 
tancerka, Halina Łabonarska 
— aktorka, Ewa Werka — 
śpiewaczka, Michał Grabar­
czyk — skrzypek, Paweł Krom 
holz i Lech Ratajczyk — ma­
larze oraz Ryszard Schubert 
— prozaik.

Medale laureatom wręczali: 
dyrektor Teatru Nowego w 
Poznaniu Izabella Cywińska, 
redaktor naczelny „Głosu Wiel 
kopolskiego” Wiesław Porzyc- 
ki oraz wiceprzewodniczący 
ZW ZMS Andrzej Kornacki. 
Odbył się także koncert arty­
styczny w wykonaniu laurea­
tów. Podczas wczorajszego wie 
czoru otwarto również w Ga­
lerii Nowej wystawę malar­
stwa Włodzimierza Dudkowia- 
ka. (bran)

Harcerski gość
Stało się już miłym zwycza­

jem, iż harcerze wildeccy czę­
sto goszczą w Teatrze Nowym, 
następnie zaś, w ramach rewi­
zyty, zapraszają do siebie ak­
torów tej sceny. Spotkania te 
odbywają się w niekonwencjo­
nalnej, bezpośredniej i sympa­
tycznej atmosferze. W sobotę 
wieczorem harcerskim gościem 
w klubie „Hades" była Nastia 
z „Na dnie”, Polly z „Opery za 
trzy grosze”, Spika z „Onych”, 
Lucietta z „Awantury w Chiog- 
yi” — aktorka Teatru Nowego 
Halina Łabonarska. Referat 
Kultury Komendy Hufca ZHP 
Poznań—"Wilda nadał spotka­
niu stosowną nastrojową opra­
wę. Była więc piosenka i po­
pisy znanego harcerskiego ze­
społu „Proxima Centauri”, by­
ły chwile humoru i nutka 
wspólnych wspomnień, (res)

Pod Rondem Kopernika przy 
wyjściu w kierunku Uniwersyte­
tu podczas opadów przecieka wo­
da i spływa po ścianie. Jeśli nie 
usunie się tej malej awarii, woda 
pozostawi trwałe ślady na ścianie..

® W piwnicach lokatorów budyń 
ku nr 14 przy ul. Małeckiego od 
dłuższego czasu gromadzi się wo­
da. Lokatorzy nie mogą korzystać 
z piwnic, ziemniaki j inne artyku 
ły przechowują w mieszkaniach 
tylko dlatego, że administracja 
sprawą nie chce sie zająć.

Giaur” — fragm. wspomnień H. 
Worcella; 9510 Jules Massenet: 
Tańce hiszpańskie; 9.40 Dla przed 
szkoli: „Misie nie chcą spać” — 
słuch.; 10 „Promenada” — prze­
gląd wydarzeń kulturalnych za­
granicą; 10.30 Koncert z nagrań 
brk. i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 11 Dla kias III lic. (język poi 
ski): „Takty i rytmy”; 13 Litera 
tura w święcie: „Kot” — opow. 
Juana Garcią Ponce; 13.20 Gwiaz­
dy ery swinga; 13.35 Fragm. prozy 
Jana Parandowskiego z tomu 
„Pod zamkniętymi drzwiami”; 14 
więcej, lepiej, taniej; 14.45 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.35 Koncert muzy 
ki dawnej; 15 Program dla dziew 
cząt i chłopców; 15.40 Zagadki mu 
zyczne; 16 Urządzanie Ziemi; 17.25 
Aud. społeczna; 17.35 Śpiewam 
walca; 17.50 Radioexpress; 17.55 Z 
cyklu: „Postawy i działanie”; 18.65 
Śpiewa Chór Chłopięcy i Męski 
pod dyr. Stefana Stuligrosza; 18.40 
„Drogi poznania” — „Podwójne 
odkrycia — indywidualność bada­
czy a mechanizm rozwoju nauki”; 
19 Utwory na wiolę da gamba; 
19.15 Lekcja jęz. angielskiego; 19.30 
Magazyn literacko-muzyczny; — 
„Zbliżenia nr 21”; 20.20 Wieczor­
ne rodaków rozmowy — aud. Ali­
ny Słapczyńskiej; 21 W. Back- 
haus: Sonaty fortepianowe; 21.15 
O tym warto posłuchać; 21.55 Ra 
dio — Szkole; 22.10 Kompozycja 
Jannisa Nenakisa: „Nuit” — wyk. 
Chór Radia w Kolonii; 22.20 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
„Znasz-li ten głos?”; 23.40 Mote­
ty W. Byrda.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.39, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.39.

Uwaga! / Program własny na 
UKF 69,74 MHz: 16.20 Uwertury 
symf.; 19 Ogólncrpolski program 
stereofoniczny.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Nic się 
nie stało” — pow.; 9.10 Piosenka 
przypomni ci musical; 9.30 Nasz 
rok 75; 9.45 Cesar Franek — Gran 
<le piece symphoniąue op. 17 gra

wsiqp do „Jagiellonki"
Przy Spółdzielni Mieszka­

niowej „Osiedle Mło­
dych” działają osiedlowe 

domy kultury: „Na skarpie” 
w osiedlu Piastowskim, 
ZMS-owski, „Cybinka” w o- 
siedlu „Pometu” przy ul. Kran 
cowej oraz „Jagiellonka” w o- 
siedlu Jagiellońskim. Ten ostat 
ni jest najmłodszy, a w no­
wych lokalach działa zaledwie 
rok.

Nie ujmując niczego z dorob 
ku innych domów kultury 
wspomnianej spółdzielni, w 
którym dominują zresztą zróż 
nicowane formy zajęć, „Jagieł 
lonka” szczyci się zdobywa­
niem coraz to większej popu­
larności. Z każdym miesiącem 
więcej w jej murach stałych by 
walców spośród młodych i do­
rosłych mieszkańców osiedla. 
Dziennie bywa tu od 110 do 160 
osób, w zależności od rodzaju 
i atrakcyjności zajęć bądź im­
prez.

Dla najmłodszych prowadzi 
ODK zajęcia plastyczne i ryt­
mikę. Na pierwsze, pod kierów 
nictwem Krystyny Muth, uczę 
szcza systematycznie około 60 
dzieci, na drugie, które prowa 
dzi choreograf Dariusz Jezicr-

Giełda pomysłów 
poznańskich kolejarzy
Kolejna już ósma giełda po 

mysłów racjonalizatorskich od 
była się w Węźle PKP — Poz 
nań. Przedstawiono na niei 68 
projektów, dotyczących głów­
nie usprawnienia pracy kole­
jarzy na niektórych stanowi­
skach oraz poprawy warun­
ków bhp. Większość zgłaszają 
cych je stanowili młodzi pra­
cownicy Węzła. Wszystkim, któ 
rych wnioski zostały przyjęte 
przez specjalną komisję, wy­
płacono natychmiast wynagro 
dzenie; łącznie wyniosło ono 
40 200 zł. Najlepszymi tegoro­
cznymi wynikami w tej dzia­
łalności pochwalić się mogą: 
Ryszard Grabowski, Henryk 
Lawrenz, Franciszek Wesoło­
wski i Maciej Zieliński.

Poznańscy kolejarze-racjona 
lizatorzy włączyli się też do 
współzawodnictwa CRZZ i 
Zarządu Głównego NOT o ty­
tuł mistrza racjonalizacji. 
Przystąpiło 28 osób, podpisu­
jąc specjalne deklaracje. Do 
końca br. zobowiązały się one 
opracować 102 nowatorskie 
rozwiązania techniczne. Dużą 
pomcc okazuje im przy tym 
zakładowy Klub Techniki i 
Racjonalizacji Węzła, (bop)

Albert de Klerk — organy; 10.20 
Swingle Singers w repertuarze 
hiszpaiiskim; 10.35 Saksofon w 
stylu be-bop — Sonny Stitt; 10.50 
„Messier 13” — pow.; 11 Serge 
Kerval śpiewa starofrancuskie bal 
lady; 11.20 Życie rodzinne — ma­
gazyn; 11.50 Puzon w stylu be- 
bop — J. J. Johnson; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.45 Czytamy pamiętniki — E. Ko 
zieł: „Wspomnienia wędrownego 
kramarza”; 14 Poematy symf. F. 
Liszta; 14.35 Ze starych listów i 
pamiętników —• gaw.; 14.45 Kwa­
drans dla Garry Glittera; 15.10 
Przeboje 40-latków; 15.30 Bartok 
— rep.; 15.45 Od pierwszego na­
grania zespół Chicago; 16.20 Spot­
kanie z A. Kawecką; 16.45 Nasz 
rok 75; 17.05 „Nic się nie stało” 
— pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
Z obu stron kamery; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Blues wczoraj i dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Teatr mojej mło­
dości — gaw.; 20.10 W studiu Pr. 
III: Karin Krog, W. Karolak i Z. 
Namysłowski; 20.40 Lekcja jęz. 
niemieckiego; 20.55 Muzyczna lek 
cja zamków i katedr — Wersal; 
21.40 Na poboczu wielkiej polity­
ki — fel.; 21.59 Francois Adrian 
Boreldieu: „Biała dama”; 22.08 
Zespół „2 + 1”; 22.15 Pow. w wyd. 
dżw.: „Cichy Don” M. Szołocho­
wa; 22.45 .„Kołysanka dla męż­
czyzn” — śpiewa Dianę Dufresne; 
23 „Stele” — poezja Victora Sega- 
lena; 23.05 Collegiunu musicum: 
Pieśni I.iszta śpiewa Margaret 
Price; 23.50 Grają i śpiewają Skal 
dowie. / ’

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19.30, 22.

< TEŁE^azia 1

PROGRAM I: 6 — TV Techni- 
kunu Rolnicze — Język polski — 1. 
9 — Szymon Szymonowicz — „Zeń 
cy”; 6.30 — TV Technikum Rol­
nicze — Chemia — lekcja 11 —

Nudzisz się

Na zdjęciu — Ma zajęciach kół­
ka plastycznego.

Fot. — Archiwum

ski, chodzi 24 dzieci. Odbywa­
ją się w „Jagiellonce” cotygod 
niowe spotkania przy muzyce, 
pod wspólnym hasłem „Trochę 
muzyki”, a raz w miesiącu or­
ganizuje ODK imprezę pod na 
zwą „Jazz-rock-beat”. Istnieje 
też Klub Miłośników Rozryw­
ki Umysłowej, w ramach któ­
rego urządza się konkursy i tur 
nieje brydżowe, rozwiązuje 
krzyżówki, szarady itp. Działa 
także Klub Dobrego Filmu. Je 
go uczestnicy oglądają filmy na 
zbiorowych seansach w roz­
maitych kinach, a następnie wy 
słuchują w siedzibie ODK po­
gadanek wprowadzających lub 
omawiających dany film. Od­
bywają się też dyskusje nad fil 
mami.

Wieczory starych melodii 
przy świecach, organizowane 
raz w miesiącu z udziałem ze­
społu muzycznego . „Sigma”, 
sporadyczne wieczorki tanecz­
ne dla młodzieży i dorosłych 
(jak np. niedawne „Andrzejki”) 
oraz systematyczne spotkania 
ze znanymi aktorami sceny i c- 
strady — to uzupełnienie pro­
gramu imprezowego. Frekwen 
cja jest murowana, tym bar­
dziej, że kierownictwo ODK 
dba o renomowane nazwiska. 
Bawili tutaj publiczność już m. 
in.: Iga Cembrzyńska, Zdzi­
sław Leśniak i Wojciech Wiliń 
ski (popularni Friko i Koko z 
radiowych podwieczorków 
„Przy mikrofonie”), Lidia Kor 
sakówna i Kazimierz Brusikie 
wicz, Kazimierz Wichniarz, 
Ignacy Gogolewski, Barbara 
Krafftówna, Józef Nowak i — 
ostatnio — Ewa Wiśniewska. 
Przy tych nazwiskach komen­
tarze są zbyteczne. A zdarza­
ją się w „Jagiellonce” także 
występy artystów zagranicz­
nych, głównie z krajów demo­
kracji ludowej.

W „Jagiellonce” wiele czasu 
spędza codziennie znaczna

Fluorowce; 8.10—9 — „Rodzina 
W'hiteoaków” — ode. VII — film 
ser. prod. kanadyjskiej (kol.); 9— 
9.20 — Matematyka dla najmłod­
szych — kl. I — Jaką liczbę wy­
brać; 10 — Program dla naj­
młodszych — kl. I—II — Czerwo­
ne, żółte, zielone — „Kółeczko za­
kazuje” (kol.); 11.05—11.35 — Dla 
szkół — Wychowanie plastyczne 
kl. VII—VIII — Plakat (kol.); 
12.55—13.20 — Dla szkół średnich — 
„Rodzina współczesna” — On i 
ona; 13.45—14.15 — Tv Technikum 
Rolnicze — Matematyka — lekcja 
6 — Hiperbola — cz. II; 14.30 — TV 
Technikum Rolnicze — Mechaniza 
cja rolnictwa — lekcja 44 — Zbiór 
słomy po zbożu zebranym kombaj 
nami (powt.); 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 — „Ma­
zowsze tańczy i śpiewa”; 17.15 — 
Nie tylko dla pań; 17.40 — Gwar­
kowie i komputery; 18.20 — Rekla 
ma; 18.25 — Studio Młodych; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.20 — 
Przypominamy, radzimy (kol.); 
20.25 — „Dyrektorzy” — ode. I — 
„Swój chłop” — film Telewizji 
Polskiej — reż. Z. Chmielewski 
(kol.); 21.45 — Interstudio; 22.30 — 
Dziennik (kol.); 22.45 — Reklama 
— Filmy (kol.); 22.50 — Wiadomo­
ści sportowe; 23 — „Opera” — ode. 
VI — ..Romantyczne spory” (kol.).

PROGRAM II: 16.55 — Język an­
gielski, 1. 11 — Kurs podstawowy; 
17.30 — Malarstwo i Film — Kraj­
obrazy Szermentowskiego — Józef 
Chelnjnński (kol.); 18 — Teatr TV 
— Alberto Moravia: „Pogarda” 
(kol.); 19 — „Poradnik rodzinny”; 
19.15 — Telereklama; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kol.); 20.20 — 
Wtorek melomana. Z cyklu: Lau­
reaci Konkursu Chopinowskiego — 
gra Dean Kramer i z c/klu: War 
szawska jesień 1975 — Michał Spi- 
sak „Andante i Alleg/o”( 21.15 — 
„24 godziny” (kol.); /21.25 — Jak 
patrzeć na dzieło szutki — Kolek­
cja z Nusantary (kol.); 2>55 — 
Sprawozdawczy magazyn sporto­
wy: 23 — Język niemiecki — powt. 
1. 7 — Kurs podstawowy. 

część osiedlowej młodzieży 
(ODK czynny jest w godz. 
16—21.30), która ma do dyspo­
zycji salę z telewizorem, gra­
mi stolikowymi i bieżącą pra­
są. Liczba tych bywalców stale 
rośnie i może się z czasem oka 
zać, że lokale klubowe są zbyt 
szczupłe.

Nie sposób wymienić i opisać 
wszystkie formy działania 
ODK — od wystaw do koncer­
tów — prowadzone tutaj dla 
młodzieży i dorosłych. Trzeba 
jednak wspomnieć w tym miej 
scu, że „Jagiellonka”, którą 
prowadzi Teresa Klamecka, 
ma w osiedlu kilka innych a- 
gend. Są to: Klub Fotoamato- 
ra, Koło PTTK — najaktyw­
niejsze na Ratajach, Koło Węd 
karzy (500 członków!), Klub 
Motorowy „Rataje” oraz mo­
delarnia lotnicza. Wszystko to, 
łącznie z macierzystym ODK, 
służy temu by głównie osiedlo 
wej młodzieży zapewnić moż­
ność pożytecznego spędzania 
wolnego czasu, zaś dorosłymi 
umożliwić dobrą rozrywkę. Je 
śli zaś mówi się o tym, że „Ja 
giellonka” i jej agendy zysku­
ją na popularności, to zasługa 
to licznego grona osób, których 
społecznikowska pasja napro­
wadza na coraz to nowe pomy 
sły* wywołuje pożyteczne ini­
cjatywy.

EUGENIUSZ COFTA

Żakowski „Jarmark kiczin
Przed kilku dniami we wszystkich budynkach Uniwersytetu 

Poznańskiego pojawiły się plakaty, które mobilizowały brać 
żakowską do odwiedzenia „Jarmarku kiczu” i pohandlo­

wania czym się da: starymi płytami, obrazami, częściami garde­
roby, tudzież zmechanizowanym sprzętem domowym.

W ubiegłą sobotę nastał ów, wyznaczony przez plakatowe o- 
głoszenia — dzień. Już przed godziną dziesiątą (otwarcie impre­
zy) można było zobaczyć młodych ludzi wnoszących do sali nad 
stołówką studencką przy ul. Zwierzynieckiej znacznej wielkości 
pakunki, pakuneczki, cacka i różne inne rzeczy. Jeszcze przed o- 
ficjalną giełdą, próbowano kupić od wcale nie handlowo nasta­
wionego starszego pana składany rowerek, którym ów, nieświa­
domy sprawy, dotarł w okolice jarmarku. Jednak było to tylko 
niewinne preludium do tego, co właśnie zaczynało się piętro wy-
Ż6j. t .

Eksponaty zostały już rozpakowane i zaopatrzone odpowiedni­
mi reklamującymi je podpisami w rodzaju: „Chcesz założyć dy­
skotekę? Kupuj płyty. Cena od 50 groszy (!) do 50 złotych czy 
„Super nowoczesna maszynka do golenia (również owiec) ide • 
ny prezent pod choinkę dla kolegi, taty, męża itp. (chwilowo n 
czynna). Cena 19,50”.

Brać studencka wszystko to waży, próbuje, nierzadko 
rowany sprzedawca na własnej skórze demonstruje przyaatn 
urządzenia. ( .

Ruch w interesie znaczny: ktoś rzuca gromkim głosem c w 
ktoś inny włącza radio (o dziwo — na chodzie!) studenci s 
ją się, dyskutują, analizują właściwości nabytków. Ceny r 
przystępne; podejrzewam, iż za skromną część studenckieg 
pendium można by śmiało nabyć wszystkie te różności. A 
chodzi tu przede wszystkim o zabawę. Pośmiać się, wydrwić 
kurencję, popłakać rzewnie przy starych melodiach. y,
tury Wydziału Matematyczno-Chemiczno-Fizycznego 
organizator imprezy, potrafiła w doskonały sposób wydwo y 
sali nastrój zabawy i dobrego humoru, (tg) ____

Kici obok kiczu, czyli zabawa na sto FitzBer

Kasowniki 
dla autobtisćw 
Zainstalowane w tra 

jach automaty „Krak” 
norazowego kasowania00^ 
tów, nie są przydatne w 
busach PKS. Kasują h 
bilety jednym numerern^ 
samym niemożliwe w’ Vy 
trałowanie, czy pa!aie S"' 
wał bilet zgodnie z prz 
nym odcinkiem trasy Di3 
też w Zjednoczeniu' Pr?80 
Warszawie od dłuższego P W 
szukano sposobów udosk? 
lenia tych automatów a' 

Podjęli sie tego specja]^.
Oddziału Remontowego^ 
w Poznaniu, którzy właśnie 
tych dniach wykonali iq n W 
totypowych nowych ka*sow 
kow. Są t0 Kraki” ze snS 
ną przystawką. Kierowca S 
busu mieć będzie przy Du1? 
cie przycisk, którym PoP^' 
dej strefie, lub przystąp 
zmieni odbijany numer Za ki 
kanaście dni zamontowane 
one zostaną w autobusach 
miejskich w Koninie, a 
zdadzą egzamin będą sy^,1 
tvczme wnrowadzane w aut 
busach PKS w całym kraj 

(bop)

Koncert Orkiestry 
Kamraśnej PIH

Dzisiejszy. 118 koncert Estra 
dy Kameralnej wypełni występ 
Orkiestry Kameralnej Poznań- 
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. H. Wieniawskiego pod 
batutą laureatki tegorocznego 
Konkursu Karsjana — Ag. 
nieszki Duczmal. W programie 
utwory A. Corelliego, J. B. 
Vanhala i J. S. Bacha. Solistą 
będzie Józef Jaroszewski (kon­
trabas), a słowem wiążącym 
opatrzy całość Ryszard Klawit- 
ter.

Wieczór odbędzie się, jak zwy 
kle ,w Sali Malinowej Pałacu 
Działyńskich. Wstęp wolny.

(wig)

INFORMUJEMY
Daisiaj: G godz. 20 spotkanie z 

Tersą Zarzeczańską w Domu Kul. 
tury „Wierzba.k” — ul. Wojska 
Polskiego 6/8.

GŁOS — 16 XII 1975


